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Tow. ANDRZEJ ZDAJEOW
NI E ŻYJE

W  Moskwie ogłoszono we wtorek komunikat nastęującej trele!:
Centralny Komitet WszechzwiĄzkowej Partii Komunistycznej (bolszewików) 

i Rada Ministrów ZSRR z wielkim żalem zawiadamia partię i rzesze pracujące 
Związku Radzieckiego, że dnia 3 1 sierpnia o godzinie 3 minut 55 zmarł po ciężkiej 
chorobie wybitny działacz naszej partii i państwa radzieckiego, członek Biura Po­
litycznego Centralnego Komitetu WKP(b), sekretarz Centralnego Komitetu WKP{b), 
poseł do Rady Najwyższej ZSRR, generał-pułkownik Andrzej Aleksandrowicz Żda- 
now.

Zgon tow. Żdanowa wiernego syna partii Lenina-Slalina, który poświęcił całe 
swe życie służbie na rzecz wielkiej sprawy komunizmu, stanowi niezmiernie ciężką 
stratę dla partii i całego narodu radzieckiego. W  osobie tow. Żdanowa, partia 
straciła wybitnego teoretyka marksizmu, jednego z najbardziej utalentowanych 
propagatorów wielkich idei Lenina*-Stalina, jednego z czołowych budowniczych 
partii i państwa radzieckiego.

Wierny uczeń i współpracownik wielkiego Stalina, tow. Żdanow, dzięki swej 
niestrudzonej działalności dla dobra ojczyzny radzieckiej, swemu bezgranicznemu 
oddaniu sprawie partii Lenina-Stalina, pozyskał gorącą miłość ze strony partii 
, rzesz pracujących kraju ojczystego.

Życie Andrzeja Aleksandrowicza Żdanowa, który całą swą niespożytą energię 
poświęcił sprawie budownictwa komunizmu, będzie przykładem dla rzesz pracują­
cych naszej Wielkiej Ojczyzny Radzieckiej.
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Wrzesień — miesiącem zdwojonego wysiłku

Wszyscy Polacy winni przyczynić
B O  O D B U D O W Y  ST O L IC Y

Przemówienie prem. Cyrankiewicza z okazji rozpoczęcia 
»M  i e s i ą c a  O d b u d o w y  S t o l i c y «

Z okazji rozpoczynającego się w dniu 1 września rb. „Miesiąca 
budowy Warszawy' Premier Józef Cyrankiewicz wygłosił 
przemówienie treści następującej:

OBYWATELE!
Dzień i września jest rocznicą na­

jazdu hitlerowskiego na Polskę, a za-

przez
Od-

radio

razem rocznicą wybuchu drugiej woj' 
ny światowej. Miesiąc wrzesień wy­
brany został 9 lat temu przez Hitlera, 
jako miesiąc zniszczenia Polski. War­
szawa była pierwszą ze stolic europej 
skich, na której skupiła się furia hi­
tlerowskiego barbarzyństwa. Jest prze 
to rzeczą słuszną i właściwą, że mie­
siąc, który stał się początkiem mar­
tyrologii milionowego miasta, wybra­
ny został jako miesiąc jego odbudo­
wy. X od trzech już lat, co roku dzień 
pierwszy września otwiera „Miesiąc 
Odbudowy Warszawy“.

Wróg, który dziewięć lat temu na­
jechał ziemie polskie, dążył nie tylko 
do ujarzmienia świata. Zmierzał on 
planowo i systematycznie do wytępię 
nia całych narodów. Do zgładzenia 
całych miast. Na liście zagłady zna­
lazła się przede wszystkim Warszawa. 
Miasto, które według rozkazów Hi­
tlera miało być starte z powierzchni 
ziemi, zamieniono w bezludną pusty­
nię ruin.

MIASTO ZMARTWYCHWSTAJE
I kiedy 17 stycznia 1945 roku wkro­

czyły do Warszawy zwycięskie od­
działy wyzwoleńczych wojsk radziec­
kich i polskich — zastały tu istotnie 
tylko bezludną pustynię ruin.

Ale dzień 17 stycznia 1945 r. byl 
nie tylko dniem wydarcia Warszawy 
z rąk wroga. Był równocześnie 
dniem, w którym rozpoczęła się jej 
odbudowa. Kiedy pierwszy z wypę­
dzonych stąd przez wroga mieszkań­
ców stolicy powrócił <Jo miasta i Kie

dy odrzucił pierwszą cegłę, zagradza­
jącą mu drogę na ulicy, gdzie kiedyś 
stał jego dom, odbudowa Warszawy 
była rozpoczęta.

Ani przez chwilę ów wysiłek miesz­
kańców zburzonej stolicy nie był wy­
siłkiem osamotnionym. Nazajutrz, nie 
ledwie po oswobodzeniu miasta, ze 
wszystkich stron Polski zaczęły napły 
wać do zburzonej Warszawy dobro­
wolne dary. I one to właśnie były 
zaczątkiem „Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy“, który dziś jak co 
roku, zwraca się do obywateli całego 
kraju o najżywsze poparcie.

WYSIŁEK PLANOWY 
I ZORGANIZOWANY

Odbudowa Warszawy stała się jed­
nym z naczelnych zadań wśród cało­
kształtu prac nad odbudową zniszczo­
nego kraju. Wyniki dotychczasowego 
wysiłku na tym polu są zbyt dobrze 
znane, by trzeba było o nich teraz 
mówić. Ale trzeba sobie uświadomić, 
że

ta ogromna praca została wykona­
na ! mogła być wykonana tylko wy 
sitkiem całego społeczeństwa. I tyl­
ko wysiłkiem planowym 1 zorgani­
zowanym. Wysiłkiem, który był 
możliwy tylko dzięki planowaniu, 
na jakim oparta Jest gospodarka 
Polski Ludowej. Wysiłkiem, który 
był możliwy tylko dlatego, że Pol­
ska Ludowa usunęła od wpływów 
na losy kraju warstwy, kierujące 
aię wyłącznie swym ciasnym inte­
resem klasowym, a powołała do de­
cydowania o losach naszej Ojczyz­
ny najszersze masy ludności pra­
cującej.

Akcja zbiórki na Odbudowę War­
szawy w ramach Społecznego Fundu­
szu Odbudowy Stolicy opiera się na 
współudziale całego społeczeństwa. 
Akcja ta oparta jest w terenie na 
5.000 wojewódzkich, powiatowych, 
miejskich, gminnych i gromadzkich 
komitetów Obywatelskich Odbudowy 
Warszawy. Dziś już akcja ta dojrza­
ła do tego, by przybrać właściwe for­
my organizacyjne. W myśl postano­
wienia Rady Ministrów z 24 Iipca br., 
Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli­
cy, uznany został za stowarzyszenie 
wyższej użyteczności publicznej i w 
tym charakterze powołany zostanie w 
najbliższym czasie do życia, opiera­
jąc się to swej działalności na tych 
samych co dotychczas zasadach i for­
mach organizacyjnych.

(Dokończenie na str. 2-ej).

ow. Andrzej Żdanow
Andrzej Żdanow urodził się dnia 26 lutego 

1896 r. w Mariupolu. Od 1912 r. brał udział w 
pracy kół socjal - demokratycznych. W 19ll> r. 
wstąpił do partii bolszewickiej a w okresie pier­
wszej wojny światowej prowa­
dził pracę polityczr ą w wojsku.

W latach 1917 — 1918 tow.
Żdanow był przewodniczącym 
komitetu powiatowego partii ko­
munistycznej w mieście Szab - 
rynsk na Uralu. Następnie pro­
wadził pracę polityczną w innych 
miejscowościach Uralu i w Twe- 
rze. Od r. 1924 do 1934 r. praco­
wał na kierowniczych stanowi­
skach partii bolszewickiej w o- 
kręgu Gorkowskim,

W 1925 r. zostaje tow. Żdanow kandydatem do 
Komitetu Centralnego Partii a od 1930 r. jest 
członkiem KC, od 1934 zaś sekretarzem KC 
WKP(b).

Od grudnia 1934 r. do 1945 r. Andrzej Żdanow 
był pierwszym sekretarzem okręgowego i miej­
skiego Komitetu Partii Komunistycznej w Le­
ningradzie zachowując jednocześnie stanowisko 
sekretarza Komitetu Centralnego. Od lutego 
1935 r. był on kandydatem, a od XVIII Zjazdu 
Partii członkiem Biura Politycznego. Za wy­
bitne zasługi w kierowaniu budownictwem So­
cjalistycznym został on odznaczony Orderem 
Lenina, a w 1939 r., za osiągnięcia w gospodarce

Gdy w latach wojny hitlerowskie hordy oblega­
ły Leningrad — obroną miasta Lenina objął Żda­
now.
\ Z iście bolszewickim uporem poprowadził on tą 
obroną poprzez głód i straszliwe ataki wielokrot­
nie silniejszego wroga do chwili przybycia od­
sieczy i wyzwolenia miasta.

Gdy w różnych okresach wysuwały sią w życiu 
ZSRR na czoło sprawy teorii marksizmu, proble­
my kulturalne, budowy nowego życia — w roz­
wiązywaniu tych zagadnień wybitną rolą odgry­
wał Andrzej Żdanow.

Gdy w ubiegłym roku partie marksistowskie i 
robotnicze postanowiły zebrać się i wymienić do­
świadczenia w alkfi— główny referat — o wielkiej 
sile obozu pokoju i słabości obozu wojny — wyglo 
sił Andrzej Żdanow.

rolnej okręgu Ieningradzkiego Orderem Czerw® 
nego Sztandaru Pracy.

W okresie wojny fińskiej tow. Żdanow jest 
członkiem Rady Wojennej VII Armii a nas.ęp- 

nie frontu północno - zachodnie­
go.

Od pierwszych dni wojny ra- 
dziecko-niemieckiej był on człon­
kiem Rady Wojennej frontu lenin 
grodzkiego i osobiście kierował
bohaterską obroną oblężonego
miasta. W r. 1943 zostaje miano­
wany generałem - lejtnantem, w 
r. 1944 — generałem - pułkowni­
kiem. \

Za umiejętne i dzielne kie­
rownictwo działaniami wojen­

nymi i osiągnięte na skutek tych dzia­
łań sukcesy zostaje odznaczony w 1944 r.
Orderem Suworowa I klasy. W lipcu tego roku, 
za przykładne wypełnienie rozkazów dowódz­
twa na froncie walki z najeźdźcą niemieckim 
otrzymuje Order Kutuzowa I klasy.

Po zawarciu zawieszenia broni z Finlandią 
tow. Żdanow zostaje przewodniczącym Sojusz­
niczej Komisji Kontroli w tym kraju.

25 lutego 1946 r. — w dniu pięćdziesięciole­
cia urodzin został on, za wybitne zasługi wobec 
Partii i narodu radzieckiego powtórnie odzna­
czony Orderem Lenina.

Tow. Żdanow był posłem do Rady Najwyż­
szej ZSRR oraz posłem do Rady Najwyższej 
Rosyjskiej F ed era ln e j Republiki Radzieckiej.

Wszystkie te aspekty — teoretyka i działaczai 
nauczyciela i żołnierza, ucznia i współpracownika 
Józefa Stalina — składały się razem na nieprze­
ciętną indywidualność Andrzeja Żdanowa. One to 
sprawiają, że nie tylko Związkowi Radzieckiemu, 
ale i światowemu ruchowi robotniczemu, świato­
wej myśli postępowej, światowemu obozowi poko­
ju  — ubyła jedna z najświatlejszych postaci.

Toteż do żałoby, jaką zgon tow. Andrzeja Zda- 
nowa okrył masy pracujące Związku Radzieckie- 
go, przyłącza sią polska klasa robotnicza, przyląm 
cza się polska postępowa inteligencja.

Pamięci Zmarłego, wybitnego działacza bratniej 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiegot 
składają hołd szeregi Polskiej Partii Robotniezej.

Zwłoki generała Żdanowa spoczną pod murem Kremlu
MOSKWA, 31.8. (PAP). — Dla urządzenia p o ­

grzebu generała A. A. Żdanowa, sekretarza 
CKWKP (b), utworzona została komisja, do któ­
rej wchodzą przewodniczący Popow oraz członkowie 
Kuźniecow, Gorkin i Posrebyszew. Uwłóki zmarłe­
go zostają wystawione w sali kolumnowej Domu

Związkowego. Poczynając od godz. 6 wieczorem 
1 września, ludność będzie mogła składać tam hołd 
pamięci zmarłego.

Pogrzeb A. A. Żdanowa, który zmarł w 52 roI{U 
życia odbędzie się na Placu Czerwonym w Moskwie 
pod murem Kremlu 2 września o godz. 17-ej.

Czterech g u b e r n a t o r ó w  s o ju s z n ic z y c h
w z n o w i ł o  k o n f e r e n c j ę  w B e r l i n i e

BERLIN, 31.8 (PAP). — We wtorek odbyła się w gmachu Sojuszniczej 
Rady Kontroli w amerykańskim sektorze Berlina pierwsza od dwóch 
miesięcy konferencja czterech gu bernatorów wojskowych w Niem­
czech — marszałka SOKOŁOWSKIEGO oraz generałów ROBERTSONA, 
CLAY‘A i KOENIGA. Jak twierdzą w kołach poinformowanych, guberna 
torzy zebrali się z polecenia swych rządów celem opracowania projektu 
WPROWADZENIA W CAŁYM BERLINIE WALUTY RADZIECKIEJ, jako 
waluty wyłącanej oraz wznowienia komunikacji lądowej między b. stoli­
cą Niemiec a strefami zachodnimi.

Pierwsza konferencja gubernatorów 
trwała godzinę. Jak wynika z komu­
nikatu brytyjskiego, opublikowanego 
po konferencja, rozmowy będą kon­
tynuowane nadal i potrwają prawdo-

T y l k o  u t w o r z e n i e  r z ą d u  
d e m o k r a t y c z n e g o

m o ż e  o c a l i ć  n a r ó d  i r a n c u s k i
PARYŻ, 31.8 (PAP). — We wtorek stanął przed Zgromadzeniem Naro­

dowym Robert Schuman, jako nowy premier francuski. Wygłosił on prze­
mówienie na temat swej misji.. Następnie rozpoczęła się dyskusja. Do póź 
nych godzin wieczornych brak wiadomości o głosowaniu nad udzieleniem 
inwestytury Schumanowi

PARYŻ, 31.8 (PAP). — Z całej Frań 
cjd napływają wiadomości o rezolu­
cjach, protestach, strajkach i manife­
stacjach w związku z trudnymi wa­
runkami bytu mas pracujących oraz 
obecnym kryzysem rządowym.

Zwią2iki zawodowe oraz organizacje 
społeczne domagają się utworzenia 
rządu jedności demokratyczenj,

Robotnicy fabryki samochodów Re­
nault przerwali pracę, W północnym 
zagłębiu węglowym Lens, Rouvroy,
Douai i Denain górnicy na znak pro­
testu skrócili dzień pracy. Przerwali 
również pracę metalowcy okręgu prze

myślowego Denain. Akcja protesta­
cyjna objęła górników i metalowców 
Zagłębia Loary i St Ełienne. W za­
kładach Schneider - Creuzot strajk 
8 tys. robotników trwa.

« (Dokończenie na str. 2-dJ).

Z ostatniej chwili ——
PARYŻ, 31.8. (PAP), Zgro­

madzenie Narodowe udzieliło in­
westytury Robertowi Schumano­
wi 322 głosami przeciwko 185.

podobnie do końca bież. tygodnia. 
Sprawozdanie o wynikach swych na­
rad gubernatorzy niezwłocznie prze­
ślą do Moskwy, gdzie przypuszczalnie 
dojdzie do nowego spotkania między 
przedstawicielami państw zachodnich 
a ministrem Mołotowem.

W związku z tym wyrażany jest po­
gląd, że komunikat o przebiegu roz­
mów moskiewskich opublikowany zo­
stanie dopiero po zakończeniu narad 
gubernatorów wojskowych w Niem­
czech.

Amerykański zarząd wojskowy po­
dał do wiadomości, że następne po­
siedzenie czterech gubernatorów woj 
skowych w Niemczech odbędzie się w 
środę.
NARADY „PREMIERÓW" TRWAJĄ
We wtorek odbyło się w Niederwald 
w pobliżu Ruedesheim posiedzenie 11 
premierów Niemiec Zachodnich, na 
którym omówiono szozegóły związa­
ne z otwarciem w dniu 1 września se­
sji Zgromadzenia Konstytucyjnego 
Niemiec Zachodnich. Na sesji tej, jak 
wiadomo, ma być zatwierdzony pro­
jekt konstytucji państwa zachodn to­
ni endeckiego.

Na wtorkowym posiedzeniu premie 
rzy niemieccy ¿Stwierdzili ponadto 
projekt fuzji trzech państewek nie­
mieckich — północnej Wirtembergii

— Badenii, południowej Wirtembergii 
oraz południowej Badenii.

LUDNOŚĆ'BERLINA POl^WA 
DZIAŁALNOŚĆ RADY ;,HEJaIoLJ 

Wyznaczone na wtorek pósie 
rady miejskiej Berlina zostało zn 
odroczone z tym, że jako termin
stępnych obrad przewidziano Pią , ' t 

W dniu 30 bm. radziecki komendan 
Berlina, gen. Kotikow przyjął a * 
cję robotników, zakładów przemysł 
wych i fabryk berlińskich, którzy •> 
razili prośbę, aby komend 
radziecka odmownie P0*1̂  lipj_ 
wniosek przewodniczącego rady j  
skiej. Wspomniany wniosek “9 ,
się od radzieckich władz okupacyj y 
utworzenia „wolnej strefy“ w0‘i°. n+1I 
dynków rady miejskiej i magis • 

W czasie dłuższej rozmowy 
cja poddała ostrej krytyce dzjdrinoM 
berlińskiej rady miejskiej, kto > 
bacząc na swe obowiązki wobec 
ści, prowadzi politykę sprzeczną 
teresami mas pracujących.

Zamiast dążyć do rozłamu
— jak to czyni rada miejska — w 
ona raczej zająć się popieraniem P 
wy utworzenia ogólno - niemieckiego 
rządu, który zawarłby układ P°kcJ0wy 
i doprowadził do wycofania się z 
mieć mocarstw okupacyjnych-

Robotnicy zaznaczyli, że atmosi 
wojny, jaką rozpętali w Berlinie m - 
nerzy magistraccy, stoi w -1
sprzeczności z intencjami i wolą lucm 
niemieckiego,' który nie pozwoli się 
wpędzić w nową awanturę wojenną.

Na zakończenie delegacja robotni­
ków berlińskich podkreśliła, że radni 
miejscy całkowicie zignorowali najży­
wotniejsze interesy ludności i dlatego 
winni oni przed nowymi wyborami 
zdać rachunek ze swojej dot^ęhczasęn 
wej 3-letglej

\ \



Naszym zdaniem:
Następujące momenty należy pod 

kreślić w ogłoszonym w dzisiejszym 
numerze sprawozdaniu Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ.

Sprawozdanie to stwierdza, że sto 
snnki gospodarcze w Europie Za­
chodniej rozwijają się w niewłaści­
wym — sprawozdanie używa tu wy 
rażenia — fałszywym, kierunku, 
i że sytuacja gospodarcza Europy 
Zachodniej jest k r y t y c z n a .  
Sprawozdanie nie wspomina o kry­
tycznej sytuacji krajów' Europy 
Wschodniej, przyznając tym sa­
mym, że w przeciwieństwie do kra­
jów zachodnich, Europa Wschodnia 
nie przeżywa kryzysu.

Sprawozdanie stwierdza dalej, że 
dotychczasowa polityka gospodar­
cza krajów Europy Zaahodnlej za­
pędziła je w ślepą uliczkę i że obec­
nie gospodarka zachodnia w i n n a  
zabiegać o przeszło i-krotne rozsze­
rzenie wymiany z Europą Wschod­
nią. Jest to dla krajów zachodnich 
jedyna droga uzyskania równowagi 
gospodarczej.

Szczególnie interesujące jest twier 
dzenie Komisji Gospodarczej, że bez 
reeszeraania wymiany handlowej z 
Europą Wschodnią, cały plan Mar­
shalla skazany jest na niepowodze­
nie. Sąd ten jest druzgocący. Wia­
domo bowiem, że rząd amerykański 
ogranicza, a nawet zmierza do unie 
możliwienia rozszerzenia wymiany 
gospodarczej z krajami demokra­
tycznymi. Zestawmy te fakty, któ­
rych wymowa bije w oczy. Ocena 
Komisji Gospodarczej oznacza po 
prostu przyznanie, iż plan Marshal­
la jest splotem nierczwiązałnyóh 
sprzeczności.

W żadnym oficjalnym dokumen­
cie międzynarodowym nie czytaliś­
my jeszcze tak ostrej krytyki polity­
ki marshallowskiej. Należy to pod­
kreślić tym bardziej, że już przed 
paroma dniami Komitet Węglowy 
tejże Komisji potępił amerykańską 
politykę narzucania Europie impor­
tu węgla z USA.

Komisja Gospodarcza przyjęła 
swoje sprawozdanie jednomyślnie. 
Ozy rządy marshallowskie zdobędą 
się na wyciągnięcie wniosków z te 
go dokumentu?

------- ---------------------- CfcOS ---------------- -------------------
N I E S Ł A W N A  P R Z E S Z Ł O Ś Ć  
Z I E M I  A Ń S K O - O B S  Z A R N I C Z  A

s ą d z o n a  fest  w o s o b a c h  o s k a r ż o n y c h
Proces p r ze c iw k o  c z ło n k o m  dyrekcj i  PNZ w Koszalinie
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W siódmym dniu rozprawy przeciw 

ko członkom Dyrekcji P. N. Z. Okrę­
gu Koszalińskiego, zabrał głos oskar­
życiel publiczny mjr Kaniewicz.

Proces obecny — rozpoczął proku­
rator — jest jednym z ogniw łańcu­
cha, który na podstawie dokumen­
tów obrazuje krecią robotę rodzimej 
reakcji, robotę mającą na celu zaha­
mowanie odbudowy państwowości 
polskiej. Proces ujawnił, przed opi­
nią publiczną po raz pierwszy w 
Polsce w takiej skali, jak pod pła­
szczykiem rzekomo ofiarnej pracy, 
przekraczania planu, rzekomej troski 
o dobro państwa — zasiadający na 
ławie oskarżonych ludzie Mikołajczy

ka uprawiali systematycznie sabotaż.. Na tle tego procesu postacie oskar- 
Bije jak taran w oskarżonych fakt, | żonych zarysowują się jako symbol 

którego żadne wykrętne tłumaczenia reakcyjnego zakłamania, uprawiają- 
nie mogą zmienić, ani też podważyć, i cego krecią robotę z ukrycia z poi- 
Faktem tym jest świadome, celowod ziemi. Oskarżeni weszli do P. N. Z. 
i złośliwe zmniejszenie produkcji w jgąg roku. Zatruli kierownictwo
zbóż o 7.000 ton. 7.000 ton, to 13 po­
ciągów zboża, to ilość wystarczająca 
do nakarmienia ludności całego woj. 
szczecińskiego w okresie 22 dni. to 
ilość, wystarczająca do zaopatrzenia 
w chleb całego Szczecina przez okres 
5 miesięcy. Z winy oskarżonych — 
jak wykazał przewód sądowy — pań 
stwo polskie jest uboższe o 7 mil. 
kg, jest uboższe efektywnie o 63 mil. 
złotych.

Delegacja Hiszpanii Republikańskiej
podejmowana przez Z w . D ąbrow szczaków

Przebywający w Polsce delegaci 
Hiszpanii Republikańskiej na Swiato 
wy Kongres Intelektualistów byli po 
dejmowani w  dniu 31 sierpnia w Wi­
lanowie przez przedstawicieli Zarzą­
du Głównego Związku Uczestników 
Walk o Wolność Hiszpanii

W sali przybranej sztandarami obu 
państw zasiedli przy wspólnym stole

POLSKO BUŁGARSKA 
umowa handlowa

Toczące się od trzech tygodni ro­
kowania handlowe pomiędzy Rzecz­
pospolitą Polską a Ludówą Republi­
ką Bułgarii, zostały zakończone w dn. 
31. 8. br., podpisaniem umowy o wy­
mianie towarów na okres od 1 wrześ­
nia 1948 r. do 31 grudnia 1S49 r. Jed­
nocześnie podpisano układ płatniczy 
i komunikacyjny.

przybyli delegaci, zaproszeni goście 
oraz gospodarze. Hiszpanię Republi­
kańską reprezentowali: p. Jose Giral 
— b. premier rządu Hiszpanii Repu­
blikańskiej, prof. Wenceslao Roces, 
prof. Honorato de Castro, prof. Feliks 
Montiel oraz poseł rządu Hiszpanii 
Republikańskiej w Warszawie — P- 
Sanchez Arcas. Ze strony polskiej w 
spotkaniu udział wzięli: wicemarsza­
łek Sejmu Barcikow3ki, prezes Zwiąż 
ku Dąbrowszczaków — wiceminister 
Szyr, wiceminister Mietkowski, araba 
sador Lange, prezes Tow. Przyjaźni 
Polsko - Hiszpańskiej Borejsza, gen. 
Księżarczyk ora.Z red. Dłuski. Obecni 
byli również: b. ambasador Wioch w 
Polsce p. Ambrogio Domini oraz dele­
gaci Meksyku, Argentyny i Urugwa­
ju, jak również postępowi pisarze nie 
mieccy Willi Bredel 1 Friedrich Wolf.

koszalińskiego okręgu swą obecnością 
od zarania jego istnienia. Realizowali 
oni politykę swego wodza Mikołaj­
czyka w czasie, gdy królował on nie­
sławnie w Ministerstwie Rolnictwa. 
Kontynuowali jego wrogą ustrojowi 
ludowemu politykę zakłamania i sa­
botażu także i wówczas, gdy zmuszo­
ny on był niesławnie królestwo swo­
je opuścić. Oskarżeni mieli odwagę, 
zakonspirowawszy się głębiej, realizo 
wać w granicach wszelkich im' do­
stępnych dziedzin postulaty wrogiej 
ustrojowi ludowemu polityki po u- 
cieczce Mikołajczyka.

Nadszedł wreszcie kres. Władza lu­
dowa ujawniła konspirowane przez 
oskarżonych zbrodnie na organizmie 
państwa, na chłopie i robotniku, od­
dała oskarżonych w ręce sprawiedli­
wości.

Na tle działalności oskarżonych, u- 
jawnionej przewodem sądowym, ry­

sują się wyraźnie ich sylwetki. W 
osobach ich sądzona jest niesławna
przeszłość ziemiańsko - ołsszarnicza,
przeszłość ludzi, którzy bądź sami po 
chodzą z tych sfer, bądź z wielolet­
niego nawyku interesom tej sfery
się wysługują.

Oskarżeni poważnie utrudnili pra­
widłowe działanie PNZ, które powo­
łane zostało przez Państwo, by ży­
wić chłopa, robotnika i inteligenta 
pracującego, by zaopatrywać go w 
nabiał, chleb, mięso, wełnę itd., by 
służyć użytkowi publicznemu.
, Reasumując oskarżenie prokurator 
domagał się ukarania winnych. Czar­
neckiego — najwyższym wymiarem 
kary, Rossochackiego — najwyższą 
karą pozbawienia wolności, osk. Ka- 
emę, Ziółkowskiego, Pakulskiego, Ta 
drzyńskiego i Iglińskiego — surową 
karą pozbawienia wolności.

W godzinach popołudniowych, po 
przemówieniach obrony i ostatnim 
słowie oskarżonych, którzy prosili o 
wyrok uniewinniający, przewód zo­
stał zamknięty.

Ogłoszenie wyroku nastąpi 3 wrzes 
nia o godzinie 12-ej.

I n t e l i g e n c j a  p o l s k a  
wraz z robotnikiem i chłopem

w szeregu budowniczych Polski Ludowej 
Zjazd  Pracowników Państwowych we Wrocławiu

Poprawa gospodarcza w krajach zachodnich

cależna od rozszerzenia wymiany 
między zachodem i wschodem

S p r a w o z d a n i e  K o m i s j i  E k o n o m i c z n e j  O N Z
GENEWA, f 1.3 (PAP). — Ogłoseono sprawozdanie Europejskiej Komisji 

Gospodarczej ONZ w sprawie sytuacji ekonomicznej w Europie. Sprawo- 
udanie to zostało podpisane przez wsz ysikioh 27 członków Komisji

Sprawozdanie stwierdza konieczność 
«ścieśnienia stosunków gospodarczych 
między Europą wschodnią a zachod­
nią. Kraje Europy zachodniej powin­
ny importować z Europy wschodniej 
żywność i surowce o wartości 3 miliar 
dów dolarów rocznie. Jedynie w ten 
sposób Europa uzyska równowagę go­
spodarczą.

Sprawozdanie stwierdza, że dotąd 
stosunki gospodarcze w Europie roz-

podkrećla, że bez rozszerzenia stosun­
ków handlowych między Europą za­
chodnią a wschodnią — plan Mar­
shalla jest skazany ca niepowodzenie.

Kryzys gospodarczy w Europie za­
chodniej — czytamy w sprawozdaniu 
— może być zażegnany przez rozwi­
nięcie wymiany handlowej między 
Europą zachodnią a wschodnią. Wy­
miana ta powinna się opierać na ot­
warciu długoterminowych kredytów

Dnia 31 sierpnia br. w auli Politech 
niki Wrocławskiej rozpoczął się drugi 
Ogólnopolski Walny Zjazd Związku 
Zawodowego Pracowników Państwo­
wych. Na zjazd, który zgromadził po­
nad 600 delegatów przybyli: _ przedsta 
wiciel Prezydium Rady Ministrów 
minister Dąbrowski, wiceprzewodni­
czący KCZZ — poseł Żukowski, przed 
stawiciele: KC PPR — wiceminister 
Sokorski, CKW PPS — Jagiełło oraz 
władz naczelnych1 Stronnictwa Demo­
kratycznego ob. Pług - Piątowski 
Obecni byli również: wojewoda wroc 
ławśki Piaskowski, wicewojewoda ślą 
sko-dąbroski Ziętek oraz' grupa zapro 
szonych na obrady przedstawiciel: 
Czechosłowackiego Związku Pań- 
stwowców.

Po odsłonięciu nowego sztandaru 
Zarządu Głównego Związku, zabrał 
glos minister Dąbrowski,, który powi­
tał zjazd w imieniu Rządti RP. J 
... Jest to historyczna zasługa inteli- 

dniej i zachodniej — znalazło żywe gencjj polskiej — stwierdza mówca, 
echo w całej prasie brytyjskiej. ¿e w decydującym momencie potra-

Organ Partii Pracy „Daily Herald" i £iła 7Jlaieźć swoje właściwe miejsce 
w artykule wstępnym przyznaje, że j w jednym szeregu z chłopem i robot 
sprawozdanie to dobitnie ujawniło o- j nikiem, w szęregu ofiarnych budowna

PPS

Biusuiuu sra*»-»»«"»'“». w ---- -i-— —  warem atugowrniuiuwj
wijają się w fałszywym kierunku. W y ld¡a Europy wschodniej, 
miana handlowa między Europą za-
chodnią a wschodnią wynosi bowiem 
jedynie 700 milionów dolarów rocz-
nie. _ •Europejska Komisja Gospodarcza

LONDYN, 1.9 (PAP) — Sprawo­
zdanie Komisji Gospodarczej ONZ 
dla Europy w sprawne wymiany han 
dilowej między krajami Europy wscho

Przemówienie prem. Cyrankiewicza
(Dokończenie ze str. 1 ej)

Dotychczasowe wyniki akcji społecz] ważny. Ale nie wszyscy jeszcze speł-
nej na rzecz odbudowy Stolicy są 
Imponujące. Ale dzieło odbudowy 
Warszawy dalekie jest jeszcze od u- 
kończenia. Potrzebny jest dalszy wy­
siłek ogółu Polaków. W ślad za nie­
zawodną ofiarnością świata pracy 
przyjść musi wzmożona ofiarność chlo 
pów i spółdzielczości, kuplectwa, rze­
miosła 1 prywatnego przemysłu. Nie­
chaj wszyscy obywatele staną do szła 
chętnego współzawodnictwa w tej ak­
cji odbudowy Stolicy. Nie wątpię, że 
we współzawodnictwie tym nae za­
braknie też młodzieży, która tyle już 
dla odbudowy stolicy zrobiła.

W tegorocznym miesiącu Odbudowy 
Stolicy zdobyć się musimy na jeszcze 
większy niż dotąd wysiłek organiza­
cyjny. Musimy osiągnąć powszech­
ność i stałość świadczeń, dzięki któ­
rym fundusz źbiórkowy zgromadzi! 
dotąd kwotę ponad 2.100.000.000 zł.

Następnie Premier Cyrankiewicz po 
daje szereg informacy] o zużytkowa­
niu dotychczas zebranych sum.

Ponadto — stwierdza Premier — 
przeznaczono przeszło 140 milionów 
złotych na odbudowę innych miast 
polskich, jak Poznań, Wrocław, Gru­
dziądz, Jasło, Olsztyn i Białystok.

Tak więc Społeczny Fundusz Odbu­
dowy Stolicy stanowi ważny czynnik 
w podnoszeniu kraju z ruin wojenne­
go zniszczenia.

Osiągnięcia w tej dziedzinie są wie 
kłe. Niemniej jednak czeka nas je­
szcze ogromna praca. Udział całego 
społeczeństw» V  fci P «* ?  Jest Ro­

nili swój obowiązek na tym potu.
Nikogo nie może zabraknąć, nikt nie 

może odmówić swego udziału w zbiór 
ce tegorocznej. Trzeba więc zmobili­
zować wszystkich uchylających się 
dotąd od świadczeń, trzeba pobudzić 
opieszałych oraz wzmóc ofiarność 
przodujących, słowem, trzeba dopro­
wadzić do ogarnięcia wszystkich ak­
cją zbiórki na Odbudowę Warszawy

Budujemy nową Polskę, Polskę Lu­
du pracującego. Wznosimy ją na rui 
nadh, w które kraj nasz nasz obrócił 
najeźdźca hitlerowski. To, czegośmy 
dokonali, jest przedmiotem naszej 
słusznej dumy i podziwu cudzoziem 
ców, ale każdy osmalony szkielet bu­
dynku, sterczący jeszcze w Warsza­
wie, jest widomym znakiem, że dzie 
ło nasze nie zostało dotąd ukończone.

Stolica Polski, miasto wszystkich 
Polaków, musi być odbudowana w 
pełni, musi stanąć przed nami w ca­
łym blasku swego piękna, w świet­
ności swej architektury, w racjo­
nalnym rozwiązaniu problemów 
mieszkaniowych ludności pracują­
cej, w krasie swych pomników, par 
ków, ogrodów i zieleni.

Temu celowi służy Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy. A wrze 
sień musi stać się miesiącem zdwo­
jonego wysiłku całej Polski na 
rzecz odbudowy Stolicy,

W imieniu KC PPR i CKW
przemawiał wiceminister S-okorski.

W nieustannej walce klasowej na 
drodze do socjalizmu — stwierdza 
mówca — inteligencja pracująca ma 
do spełnienia zadania o doniosłym 
znaczeniu. Do tych zadań mówca za­
licza przede wszystkim zagadnienia 
nowej organizacji pracy — kulturę 
pracy oraz walkę z biurokratyzmem 
w poszczególnych dziedzinach życia 
państwowego.

W imieniu włada naczelnych Stron
nnictwa Demokratycznego przema­
wiał członek Prezydium Rady Na­
czelnej S. D. Pług - Piątowski.

Ostatnim mówcą był wiceprzewod­
niczący Czechosłowackiego Związku 
Pracowników Państwowych — Wik­
tor Loukotka, który przekazując zjaz 
dowi serdeczne i braterskie pozdro­
wienia od związkowców czechosłowac 
kich oświadczył, że naród polski i czę 
chosłowacki w nierozerwalnej jednoś 
,<Ś broczą na drodze prowadzącej do po 
koju, postępu i szczęścia świata pra­
cy obu krajów.
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Protest Polski i C S  R 
przeciwko zwolnieniu 

D e r i n g a
LONDYN, 1.9 (PAP) — Ambasada 

RP w Londynie została we wtorek 
zawiadomiona o decyzji rządu brytyj 
skiego zwolnienia z więzienia prze­
stępcy wojennego dr. Władysława 
Deringa, znanego ze swych zbrodni 
popełnionych w Oświęcimiu. W 
związku z powyższym, charge d‘affai 
res ambasady RP w Londynie złożył 
protest w brytyjskim Foreign Office, 
domagając s:ę zatrzymania Deringa 
w więzieniu aż do czasu wyrażenia 
przez rząd polski opinii w tej spra­
wie.

Notę protestującą przeciwko zwoi 
nieniu Deringa złożyła również amba 
sada czechosłowacka, podkreślając, 
iż Dering ieSt znanym zbrodniarzem, 
figurującym na międzynarodowej li­
ście przestępców wojennych.

------o------

P o g r z e b

m a r s z .  R y b a l k i
MOSKWA, 1.9 (PAP) — W ponie­

działek odbył się w Moskwie pogrzeb 
dowódcy wojsk pancernych ZSRR, 
marszałka Rybałki. Przed pogrzebem 
przez cały dzień otwarty był Central­
ny Dom Armii Czerwonej, w którym 
umieszczona została trumna ze zwło­
kami zmarłego. Wartę honorową przy 
trumnie pełnili marszałkowie Związ­
ku Radzieckiego, bohaterowie pracy 
socjalistycznej i przedstawiciele orga- 
hizacyj. Dziesiątki tysięcy osób złożyło 
ostatni hołd zmarłemu. Po krótkim 
przemówieniu żałobnym wygłoszonym 
przez gen. Szatiłowa, przy huku 
salw artyleryjskich, trumna została 
złożona do grobu.

Na pogrzebie obecny ' był attache 
wojskowy RP w Moskwie. gen. Prus- 
Więckowski, w asyście 2 oficerów. 
Gen. Więckowski złożył ministrowi 
Bułganinowi i gen. Szatiłowowi kon- 
dolencje w imieniu wojska polskiego 
i w swoim własnym z powodu zgonu 
marszałka Rybałki.

gromną cenę, jaką muszą płacić dzie 
siątki milionów-Judzi za rozbicie Eu­
ropy na dwie części.

.Times“ rói^pież poświęca artykuł 
wstępny sprawozdaniu Europejskiej 
Komisji Gospodarczej. Pismo pod­
kreśla, że byłoby rzeczą pożądaną dla 
Zachodu wzmożenie handlu z kraja­
mi wschodnimi. Wymiana ta pomo­
głaby państwom zachodnim do wydo­
bycia się z obecnych trudności gos­
podarczych.

„Daily Worker" poświęca artykuł 
wstępny sprawozdaniu Komisji Gos­
podarczej.

„Sprawozdanie Komisji — stwier­
dza dziennik — wykasuje Jasno, że je­
śli Europa Zachodnia nie wzmoże swo 
jego handlu z Europą Wschodnią, to 
będzie ona zdana na łaskę ł niełaskę 
USA.

PARY2, 1.9 (PAP). — W związku 
ze sprawozdaniem Komisji Gospodar­
czej ONZ o sytuacji ekonomicznej w 
Europie, paryskie wydanie „New^York 
Herald Tribune“ i „Daily Mail“ za­
mieszczają obeszeme artykuły, pod­
kreślające konieczność nawiązania sto 
sunków handlowych między Europą 
Wschodnią i Zachodnią.

czych Polski Ludowej.
Mówiąc o realizacji Planu Trzylet 

niego mówca stwierdza:
Obok wielu różnych _ pozycji Plan 

Trzyletni, przewiduje, żę poziom ży. 
cia, a więc realnej wartości płac i za 
robków świata pracy przekroczy po­
ziom przedwojenny. Mamy odwagę 
stwierdzić, że podobnie jak inne pozy 
cje również i ta tak bardzo istotna 
pozycja będzie wykonana. Rząd pra­
cuje nad tym zagadnieniem, sprawa 
bytu całego świata pracy, w tej Ecz- 
bie i urzędników państwowych, jest 
przedmiotem stałej troski Rządu.

Przemówienie ministra Dąbrowskie 
go zebrani przyjęli burzliwymi owa- 
ci ci mi

W Imieniu KCZZ poseł Żukowski
powiedział m- in.:

„Pragnę przekazać Wam najlepsze 
życzenia całego ruchu zawodowego, 
Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych, aby praca Wasza dała jak 
najlepsze wyniki. Oby wysiłek jate 
złożyliście i wkładacie w budowę 
Związku był trwałym wkładem w jed 
ność ruchu zawodowego i jego bojo­
wą postawę w walce o postęp i spra 
wiedliwość społeczną.

Zakaz działalności 
Partii Komunistycznej 

w Zagłębiu Saary
PARYŻ, 1.9 (PAP) — Władze Zagłę­

bia Saary, wcielonego ostatnio do 
Francji, zawiesiły na okres 1 miesią­
ca wszelką działalność tamtejszej par 
tii komunistycznej.
P O G O R S Z E N I E  

stanu zdr owi a  
dra Edwarda Benesza
PRAGA, 1.9 (PAP) — Podano o-

ficjalnie do wiadomości, ze stan zd.ro 
wia b. prezydenta Czechosłowacji dra 
Edwarda Benesza uległ we wtorek 
pogorszeniu.

Oświadczenie sekretarza generalnego 
K o n g r e s u  I n t e l e k t u a l i s t ó w  

w sprawie orędzia prof. Einsteina
Wobec ukazania się w części prasy 

amerykańskiej kłamliwych wiadomo­
ści o rzekomym zniekształceniu orę­
dzia prof. Einsteina na Kongresie In­
telektualistów we Wrocławiu, sekre­
tarz generalny Kongresu Jerzy Borej­
sza złożył na ręce przedstawiciela PAP 
następujące wyjaśnienie:

a) Prof. Julian Huxley, przewodni­
czący Kongresu w dniu 26 sierpnia od­
czytał między innymi z oryginału list 
powitalny Alberta Einsteina z datą 6 
lipca br., nadesłany do Komitetu Or­
ganizacyjnego. Oryginał listu został o- 
publikowany.

b) Orędzia prof. Alberta Einsteina, 
jak i szeregu innych przemówień, np. 
Lombardo Toledamo decyzją Prezy­
dium nie odczytano, natomiast załąezo 
no do protokółu Kngresu z tym, że ma 
ono zostać opublikowane w Księdze

___ i.
Fakty te są jasne .oczywiste i spraw 

dzałne. Wyjaśnienia w tej sprawie zo 
stały prof. Einsteinowi przesłane na 
piśmie. Nie należy się dziwić temu, że 
brukowa prasa amerykańska pragnie 
fałszerstwami pomniejszyć wagę Kon­
gresu Wrocławskiego. Byłoby raczej

rzeczą dziwną, gdyby się tym razem 
obeszło tam bez kłamliwej kampanii

DEPESZA KONDOLENCYJNA  
do Min.  Si l  Z b r o j n y  eta Z S R R

m a r s z .  N. A.  B U L G A N I N A
Minister Obrony Narodowej Marszałek Żymierski wystosował nastę­

pującą depeszę do Ministra Sił Zbrojnych ZSRR Marszałka Związku Ra- 
cŁzieckiego N. A. Bulganina:

„W związku z przedwczesną śmiercią Marszalka Wojsk Pancernych, 
dwukrotnego Bohatera Związku Radzieckiego Pawła Siemicnowicza 
Ryhalko, jednego z bohaterskich dowódców zwycięskiej Armii Radziec­
kiej, którego Wojsko Polskie dobrze pamięta i wysoko ceni za nieza­
pomniane jęgo zasługi w rozgromieniu hitlerowskich Niemiec i wyzwo­
leniu Polski z niemiecko-faszystowskiej niewoli, proszę przyjąć Panie 
Marszałku wyrazy głębokiego współczucia, które przesyłam w imieniu 
Wojska Polskiego i własnym“.

T y l k o  u t w o r z e n i e  r z ą d u
d e m o k r a t y c z n e g o  

m o ż e  o c a l i ć  n a r ó d  f r a n c u s k i  
(Dokończenie ze str. 1-ej)

W Nantes 1 S*. Nazaire robotnicy 
przerwali w ciągu dnia pracę i na 
zwołanych zebraniach uchwalili rewo­
lucję, domagającą się rządu jedności 
demokratycznej. Podobne rezolucje 
powzięli w imieniu 18 tys. pracowni­
ków zakładów państwowych „Sneo- 
ma‘\ przedstawiciele CGT, FO i chrze 
ścijańskich związków zawodowych.

Pracownicy zakładów państwowych 
SNOAO w La vallóte, zrzeszeni w 
CGT, FO ł GFTO postanowili wysłać 
na ręce prezydenta Auriola rezolucję,

R e o r g a n i z a c j a  r z ą d u  
j u g o s ł o w i a ń s k i e g o

Kardel i Rankowicz mianowani wicepremierami
BELGRAD, 1.9 (PAP) — Agencja 

Tanjug donosi o częśoioweij reorga­
nizacji . rządu jugosłowiańskiego. Do­
tychczasowy wicepremier Kardel ob­
jął również tekę ministra spraw za­
granicznych na miejsce Stancje Stoni- 
cza, który został ministrem stanu. 
Minister spraw wewnętrznych Ranko 
wicz pełnić będzie również funkcje 
wicepremiera.

Dalsze zmiany w rządzie jugosło­
wiańskim są następujące: Blagoje 
Neskowlciz. b. premier Serbii został 
wicepremierem oraz przewodniczą­
cym Federalnej Komisji Kontroli. Sta 
nowisko to dotychczas piastował mi­
nister Kardel. Śtepizar Wukmanowic® 
zastąpił Nudrejewa na stanowisku mi i 
njstra górnictwa. Rodołub Kolakowie® I

rowicz na miejsce Stambołicza.
Dotychczasowy minister górnictwa 

Andrejew objął funkcję przewodniczą 
cego Komitetu Budowy Elektrowni 
Wodny|5h z rangą ministra.

T o w .  P O P I E L  
na uroczystościach FPK  

w  Helsinkach
Jak już donosiliśmy w niedzielę od­

były się w Helsinkach uroczystości 
związane z 30-leciem istnienia Fińskiej 
Partii Komunistycznej.

Na wielkim wiecu urządzonym z 
tej okazji wygłosił m. inn. przemó- 

powitalne tow. Mieczysław Pomstra goriuutwa. nnuumu . w.sme ------------- ----- _
został ministrem nauki i kultury. Mi- j piel, który reprezentował Polską Par- 
ntotrem rolnictwa został Mljak Todo- tię Robotniczą,

domagającą się udziału w rządzie par 
tid komunistycznej, jako najliczniejsze 
go stronnictwa w Zgromadzeniu Na­
rodowym.

PARYŻ, 1.9 (PAP) — Po odbytym 
we wtorek rano posiedzeniu Biura 
Politycznego francuskiej partii komu­
nistycznej, ogłoszony został komuni­
kat, w którym m. in. czytamy: Fran­
cji potrzeba* rządu zjednoczenia de* 
mokratycznego, któryby cieszył się 
zaufaniem klasy robotniczej i ludu i 
któryby rządził dla ludu.

Nie można rządzić wbrew woli 6 
milionów Francuzów i Francuzek, bę 
dących komunistami, albo wyznają­
cych idęe komunistyczną, tj. przeciw 
trzeciej części ogółu Francuzów, któ­
rzy potrafili dowieić sWego przywią­
zania w każdym okolicznościach do 
sprawy ludu francuskiego i republiki. 
Wszystko zależy od ludu, od nas 
wszystkich: komunistów, socjalistów, 
republikanów, patriotów, wolnomyśli­
cieli czy katolików. Walczmy w ca-* 
łym kraju, w miastach i wsiach, prze 
ciw polityce nędzy, ruiny i przygo­
towań wojennych, narzuconej przez 
imperialistów.

Żądajmy utworzenia rządu zjedno­
czenia demokratycznego, wokół które 
go zgrupują się wszyscy ci. którzy 
pragną prawdziwej polityki francu­
skiej. Ruch mas, który był zdolny 
przegnać rząd Blutna—Marie—Rey- 
naud—Schumana może, w miarę swe­
go rozwoju, spowodować głębokie 
zmiany polityczne w kraju, nie wyłą­
czając samego parlamentu Ruch taki 
może wziąć górę w przyszłości tym 
bliższej, im potężniejszy będzie on.

Tylko utworzenie rządu zjednoczę-* 
nia demokratycznego, może zainicjo- 

i yrać  ̂pę>li(yk3 ocalenia narodowe®».
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POWTÓRZYŁO
Zbieg okoliczności sprawił, że parę 

zaledwie, dni oddzieliło datę uchwale­
nia przez .Kongres Wrocławski rezo­
lucji w obronie pckoju od doroczne­
go spotkania z datą 1 września, z ro­
cznicą najbardziej sprzeczną z ideą 
pokoju, 7. rocznicą wybuchu wojny 
niemiecko * *• polskiej jako pierwszego 
ogniwa zbrojnych działań drugiej 
wojny, toczonej na całym świecie.

Niedawno, w sierpniu, minęła rocz­
nica umów poczdamskich, które zda­
wały się być epilogiem i sprawiedli­
wym zamkmęciem dziejowych wypad­
ków, zachodzących od 1939 r, i rów­
nież wcześniejszych. Gdyby wszyscy 
sygnatariusze Poczdamu uszanowali 
swe podpisy i dotrzymali zobowiązań, 
nie byłoby potrzebne wielkie ostrze­
żenie, nie byłby potrzebny międzyna­
rodowy': głos w obronie pokoju, wypo­
wiedziany przez Kongres Wrocławski. 
Gdyby w okresie narastania konflik­
tów, które doprowadziły do drugiej 
wojny światowej, ówczesny rząd pol­
ski postawił dobro narodu ponad In­
teres klas posiadających, których był 
wyrazem, wiele najbardziej t,rag’ cz- 
nych doświadczeń mogłoby nam być 
oszczędzonych.

■ * * *
Rozpamiętywanie rocznic ma wte­

dy swój sens i swą wartość, gdy 
obok dania wyrazu względom emo­

cjonalnym jest zasadniczym obra­
chunkiem z przeszłością, wyciągnię­
ciem. wniosków % doświadczeń, u- 
mocnieniem się w słuszności postę­
powania lub zmądrzeniem po szko­
dzie. Grunwald i Manifest Lipcowy,
Cecora 1 Kutno — dobre czy złe 
rocznice porówni są żywe, jeżeli tę­
czą, jeżeli mogą być dla współczes­
nych źródłem przemyśleń minionych 
zasług czy win. Rocznica wrześnio­
wa, we wszystkim co z nią związa­
ne, należy do najbardziej pouczają­
cych rocznic w historii Polski. Dla­
tego stosunek do niej nie jest i nie 
będzie nigdy obojętny, ale zawsze 
pełen wewnętrznych napięć i chwil 
politycznego rozrachunku.

Dzień 1 września 1939 r. nie był ja­
kąś datą oderwaną od łańcucha wy­
darzeń. nie wystrzelił w nagłym za­
skoczeniu wojennym, choć wielu lu­
dziom, bałamuconym i okłamywanym, 
pierwszy nalot niemiecki wydał się 
ćwiczeniami LOPP. Przeciwnie. Dzień 
1 września 1939 r. był logicznym na­
stępstwem wielu dni, miesięcy i lat 
poprzedzających, i nie mógł nie na­
stąpić ze wszystkimi swoimi konsek­
wencjami — skoro rządząca sanacja 
tak prowadziła sprawy Polski, jak 
byliśmy tego z roku na rok świad­
kami.

We wrześniu — faktyczni osamot­
nieni, chociaż formalnie mający 
sprzymierzeńców — ponieśliśmy klęs­
kę militarną, najdotkliwszą w naszej 
historii, 1 znaleźliśmy się o krok od 
całkowitego pogromu państwa i naro­
du. Najistotniejszą przyczyna tego 
katastrofalnego wyniku sięga dcść da 
leko w przeszłość, bo do czasów bez­
pośrednio związanych z odzyskaniem 
niepodległości. Polska irrała wówczas 
wielką szansę uregulowania raz na 
zawsze spraw spornych i nawiązania 
trwałej przyjaźni z Rosją, powołaną 
wówczas do nowego życia przez Wiel­
ką Rewolucję Listopadową.

Ale burżuazyjne rządy polskie
przekreśliły te możliwości 1 tym sa-

, ■ i-.-;: o*)' 'Willmym zaprzepaściły moznosc uzyska­
nia mocnej pozycji wobec dająceąo 
»¡C zauważyć od pierwszej chwili po 
Wersalu, naporu Niemiec ku Wscho­
dowi.

Co więcej, Polska sanacyjna uzna­
ła za najważniejszy interes państwa 
ochronę majątków magnatów kreso­
wych na Polesiu czy Białorusi, a po­
stawę ustępstw wobec Niemiec. Ra-

przy równoczesnym zawarciu polsko- 
niemieckiego paktu o nieagresji — ze­
szły się z tendencjami państw zachód 
nich, dla których również Związek 
Radziecki był najważniejszym obiek­
tem nienawiści.

„Detektor kłamstwa“
W powieściach kryminalnych no 

wszego typu 'nieraz zdarzało się 
nam czytać o specjalnych  —  bardzo 
skomplikowanych ■—  przyrządach, 
którymi posługują się władze poli­
cyjne w celu wydobycia prawdy z 
zatwardziałych, niepoprawnych
przestępców. Jak się okazuje, fan­
tastyczne pómusły różnych Edga- 
ró io \Tallhći*ow "rpr'ziciiódzą ' dość 
szybko z kart ich powieści w ży ­
cie, stajaĄ Sjię r^^yyJisto^ęią cał­
kiem. rzeczywiątą.

Taki właśnie ,,detektor kłam­
stwa“  zamierza zastosować sławet­
na komisja do^badania działalności 
anty amerykańskiej  —  przy kon­
frontacji wysokiego urzędnika De­
partamentu Stolnu —  Hissa z re­
daktorem magazynu ,,Time“  — , ......................  . .. ,
Chambersem. Cłiodzi o to, że Cham ¿ziwiłł nteswiesk. wazmejszy by od 
bers, który należał przed laty do i obrony granic zachodnich, lęk ptzed 
partii komunistycznej, a później po | socjalizmem radzieckim i nienawiść 
szedł na służbę kapitału, oskarżył \ klasowa decydowały o prowadzeniu 
owego Hissa o przynależność do ' zgubnej dla państwa polityki 
, komunistycznego p o d z i e m i a z a ś  ; Te tendencje, które zn<Ja«..y swój 
Hiss kategorycznie temu zaprze- j jaskrawy wyraz w ciągłym pogama- 
czył i oświadczył, iż Chambersa nie  ; niu się stosunków Polski z ZSRR 
zna i na oczy go nigdy nie widział. j- 
Ponieważ obaj Upierają się przy 
swoim, komisja postanowiła za po­
mocą „detektora“  wykryć prawdę.

Cała ta sprawa zalatuje mocno 
typowo amerykańskim humbugiem, 
a tajemniczy ,td.etektor“  ma zapew­
ne odegrać rolę instrumentu, w y­
wierającego TERROR PSYCHICZ­
NY na badanych... Gdyby jednak 
„detektor kłamstwa“  miał okazać 
się rzeczywiście skutecznym w za­
stosowaniu> czy nie byłoby najwła- 
ściwiej eksperymenty z tym apara­
tem rozpocząć od osób wyżej po­
stawionych, niż wspomniani Hiss i 
Chambers.

Na początek radzilibyśmy unjpró- 
bować skuteczność „detekora“  na 
pp. członkach komisji do badania 
działalności anty amerykańskiej, z 
przewodniczącym Thomasem i jego
zastępcą Rankinem na czele. Póź­
niej> można by się zająć prawdo- 
móurnością niektórych ministrów 
Stanów Zjednoczonych oraz roż­
nych „rzeczoznawców“ i „doradców 
politycznych“ . Byłoby również po­
żądane poddać badaniu za pomo­
cą „ detektora“  głównych funkcjo- 
nariuszów tzw. administracji pla­
nu Marshalla, a w pierwszym rzę­
dzie pp. Harrimana i Hoffmana.

Ręczymy głową, że rezultaty 
tych wszystkich badań byłyby sen­
sacyjne, zdumiewające, osłupiające.
Opinia światowa nie byłaby z pew­
nością tym wynikiem zbudowana, 
za to „prawdomówność" i „szcze­
rość, zamierzeń“  wielu, bardzo wie­
lu dygnitarzy amerykańskich uka­
załaby się w świetle olśniewają­
cym i nie dopuszczającym żadnych 
wątpliwości.

Antyradziecka polityka dojrzewała 
i krzepła, aż rozwinęła Się w całej peł 
ni w tzw. polityce monachijskiej. 
Polska sprzyjała tej polityce i w mia­
rę Swoich możliwości dopomogła do 
austriackich i sudeckich sukcesów Hi 
tlera. Było jednak najzupełniej jas­
ne i oczywiste, że droga Hitlera na 
Wschód — tak wymarzona przez mo- 
nachijczyków — mogła iść tylko przez 
Polskę, przez Polskę jako kraj wasal­
ny 1 podległy Niemcom, albo po tru­
pie Polski.

Tego nie mogli nie rozumieć aa- 
nacyjni władcy Polski i dlatego — 
skoro mimo wszystko szli z Hitle­
rem i przeciwstawiali się zawarciu 
s ZSRR paktu o wzajemnej pomo­
cy — trzeba mówić o ich zdradzie, 
o ich zbrodni popełnionej na naro- 

. dzle polskim.
Imperialiści kapitalistyczni na za­

chodzie witali życzliwie „dynamizm 
fąszystowskej osi i gotowi byli na 
znaczne of ary (z cudzej kieszeni) 
byle Hitler rzucił się na wschód. Nie­
nasycony apetyt Hitlera — marzenie 
o władzy nad całym światem — po 
plątało szyki imperialistom, którzy z 
ociąganiem i bólem serca zdecydowali 
się po zaborze Czech i Kłajpedy 
przez Niemcy, na udzielenie „gwa- 
rancyj“ Polsce czy Rumunii. Do o- 
statka usiłowali jednak pójść na wy­
równanie z Hitlerem, g towi i z Pol­
ski zrezygnować, jak zrezygnowali z 
Czechosłowacji — dlatego po 1 wrze­
śnia wypowiedzieli wprawdzie wojnę 
III-ej Rzeszy, ®le była to wojna na 
niby, wojna ż zastrzeżeń'ami, gotowa 
każdej chwili do ułożenia się z Hitle­
rem, jeśliby: tylko okazał Się „roz- 
sądny“. Polskę obrzucały bombami es­
kadry lotnicze i zdobywały zmótory- 
.zowano- dyw zje, na zachodzie ba- 

się 'sprzymierzeńcy w „drole de 
guęrre“,.: w i,ożywioną działalność pa 
troi “ i „ruchy zwiadowcze“ .

Tak więc sytuacja, w którą wma­
newrował Polskę rząd burżuazyjny, 
musiała zakończyć się klęską, nawet 
gdyby przygotowania wojenne były 
lepsze, a rząd ł wodzowie nie ucie­
kli tchórzliwie przez most zaleszczyc 
ki. „Polska będzie pozostawiona 
sam na sam z Niemcami“ — obie­
cywał angielski negocjanfc Niemcom 
jeszcze w lecie 1939 r., 1 tak się sta­
ło.

♦
1 września otwarł więc okres klę­

ski i był tragicznym plcnem błędów 
zaślepienia i win. Ale, na szczęście

dla narodu, 1 września stał się rów­
nież progiem do wielkiego zwrotu i 
wielkich przemian w życiu polskim. 
Już we wrześniu społeczeństwo, zjed­
noczone w walce z Niemcami, wyka­
zało w szeregu bitew i zwłaszcza w 
obren’e Warszawy swą postawę i si­
łę moralną.

Kierownictwo spraw państwa i na­
rodu z rąk sfaszyzowanej burżuazjf 
przechodziło stopniowo w ręce przed­
stawicieli klas pracujących, z klasą 
robotniczą na czele. Jak w całej oku­
powanej Europie, prawdziwy patrio­
tyzm okazał się przywilejem lewicy 
społecznej, podczas gdy burżuazyjni 
nacjonaliści z łatwością zdradzali 
sprawę wolności i n’epodległości.

I w Polsce, na gruzach burżua- 
zyjnej zdrady, zwyciężyła koncepcja 
PPR, koncepcja Polski demokratyez- 
no-ludowej, znajdującej przeciw 
Niemcom pomoc w socjalistycznej 
demokracji radzieckiej. Klęska roz­
poczęta wrześniem 39 roku, dopełni­
ła się warszawskim wrześniem roku 
44-go. Koncepcja, której symbolicz­
nym wyrazicielem stal się w pierw­
szym wrześniu wojennym robotnik—

komunista Buczek, prosto z burżua- 
zyjnego więzienia idący bronić War 
szawy i ginący w jej obronie — a 
którą w latach późniejszych wyra­
ziła K.R.N. i P.K.W.N., Armia Lu­
dowa, I Armia Polską i pochód od 
Lenino do Berlina — ta koncepcja, 
na gruzach wrześniowych stworzy­
ła Polskę współczesną, Polskę mas 
pracujących i sprawiedliwości spo­
łecznej.

Pod znakiem „aby się to nigdy nie 
mogło powfórzyć“ obchodziliśmy w 
latach ubiegłych rocznicę wrześnio­
wej napaści niemieckiej na Polskę 
Polska Ludowa stworzyła sytuację, w 
której wrzesień powtórzyć się nie mo­
że.

We wrześniu 1939 r. ściana zachod­
nia była słaba i niezdolna do zatrzy­
mania naporu i pożaru. Dziś ściana 
zachodnia jest ścianą nie tylko poko­
ju, ale i bezpieczeństwa. Nie my jedni 
stoimy na jej straży. Strzeże jej rów 
nież Związek Radziecki i wszystkie 
siły miłujące pokój. Warunków do po­
wtórzenia się września 1939 r. nie ma 
i nie będzie.

J. A. Szcz.

7. teki k aryk atu rzysty

l u d z ie  k o n g r e s u

rysował Jotes

Tito chce zmusić świat robotniczy 
d o m i l c z e n i a

Z Jugosławii nadchodzą wiadomoś­
ci, świadczące o ąt a 1 y m z a ­
o s t r z a n i u  s i ę  t e r r o r u  w 
t y m  k r a j u .  Rząd jugosłowiań­
ski i obecne kierownictwo Kłtf prze­
siadują, brutalnie wszelkie przejawy 
mytym wobec antypartyjnej lidu po­
stępowania Tita i jego kilki. 'Wierność 
zasadom marksizmu i tamhiuu jest 
uz,ś najcięższą „zbrodnią * jaką może 
popełnić komunista jugosłowiański, 
iWe tyiko zamordowano jednego z naj­
wybitniejszych przywódców walk na­
rodowo - wyzwoleńczych generała Ar- 
śa Jovanovicza, aie g ł o r y f i k u -  
j e się ten mord. Centralny organ 
lita „Korba“ pisał niedawno, że gene 
rai j ovanoviez „znalazł taką śmierć — 
na jaką zasłużył“.

Za tę zaciekłą walkę z komunistami, 
wiernymi linii internacjonalizmu pro­
letariackiego, Tito zasłużył sobie już 
na gorące pochwały ze strony imperia 
Ksfc.w zachodnich. Konserwatywna ga 
'żęła" brytyjska „YORKSHIRE POST“ 
naswała przed paroma dniami Tita i— 
„ c h a m p i o n e m  w o l n o ś ć  i". 
Nazwę tę podchwyciła prasa „amery­
kańskiej partii“ de Gaulle*» we Fran­
cji, która nie szczędzi przywódcom ju­
gosłowiańskim wyrazów uznania za 
walkę z ludźmi wiernymi marksizmo­
wi i leainiamowł,

lito i jego klika zdają sobie spra­
wę z tego, ie nie potrafią zdusić 
wszystkich uczciwych elementów w 
KPJ i w kraju i że nie potrafią oder­
wać uczciwych komunistów i pa­
triotów’ jugosłowiańskich od całego 
międzynarodowego obozu robotni­
czego. W swej megalomanii pod­
jęli oni wobec tego próbę ZMU­
SZENIA ZAGRANICZNYCH KO- 
JMUNISTÓW I DZIAŁACZY ROBOT­

■’TVffTX-yrfr.jonWCfTi*
« 1 y

Pudowkin (ZSUR1

NICZYCH DO MILCZENIA W SPRA- 
W At: H J U GO SLOW FAŃSKICH.

Rząd jugosłowiański skierował w 
tych dniach noty do rządu rumuńskie­
go i węgierskiego, w których protestu­
je przeciw glosom krytycznym pod ad­
resem reżimu Tita publikowanym w 
prasie tych krajów. Rząd Jugosłowian 
Ski chce zmusić robotników i działaczy 
partyjnych Rumunii i Węgier do zanie 
chania krytyki kierownictwa KPJ! l i ­
to i jego kilka nie ograniczają się do 
prześladowania przejawów krytyki w 
opanowanej przez nich partii, chcą 
również wytępić krytykę w part.ach 
zagranicznych!

Przywódcy jugosłowiańscy chcą w 
szczególności zmusić do milczenia tych 
komunistów, którzy jak były ambasa­
dor w Rumunii Gołubowicz i inni de­
maskują wobec cc lego świata zdra­
dziecką istotę reżimu Tita.

Nie dość na tym, Rząd Jugosłowian 
ski grozi rządowi rumuńskiemu I wę­
gierskiemu represjami w razie, jeśli 
nie zastosują się do żądań Belgradu. 
Sens tych gróźb jest całkowicie przej­
rzysty. Przywódcy jugosłowiańscy, 
którzy raz wstąpili na drogę łamania 
solidarności międzynarodowej — idą 
dalej po tej drodze. Zaślepieni nacjo­
nalizmem pragną oni rozszerzyć wy­
łom w jednolitym froncie socjalisiycz 
nym.

Tym większe zadania spadają na 
uczciwych komunistów jugosłowiańs­
kich, którzy zaostrzają swą walkę z 
reżimem Tita, z reżimem zdrady inte­
resów proletariatu.

J. KOWALEWSKI

Józef gkupa
Czechoslow:

W. Reces

A Cl

(Hiszpania)

„W ciąga niecałych trzech miesię­
cy 1941 roku Związek Radziecki 
ewakuował na wschód ponad 1.360 
potężnych, w głównej mierze nasta­
wionych na produkcję wojenną, 
przedsiębiorstw. W tej liczbie — na 
ąjral _  455 zakładów przemysło­
wych, na zachodnią Syberię — 310, 
do Azji Środkowej i Kazachstanu — 
250“ — pisze znakomity ekonomista 
radziecki N. WOZNIESIENSKI w 
swoim dziele „Gospodarka wojenna 
ZSRR w okresie drugiej wojny 
światowej“.
Pierwszy etap wielkiej epopei prze- 

jmy&Iu radzieckiego — jego wędrów- 
I ka — zakończony został -zasadniczo 
jw końcu października 1941 roku, z 
j tym, że główne nasilenie akcji ewa- 
| kuacyjnej przypadło na koniec, liipca, 
Sierpień i wrzesień. Tak imponujące 
tempo przegrupowania' setek tysięcy 
urządzeń warsztatowych, milionów lu 
dzi, odpowiednich zapasów paliwa, 
surowców i innych środków zaopatrze­
nia, nie byłoby możliwe bez bohater­
skiego wysiłku pracowników transpor­
tu — szczególnie zaś kolejarzy.

* SYSTEM „ZIELONEJ DROGI“
Z beaprzykładnyim poświęceniem, 

zdobywając się na ryzykowne, nie- 
praktykowane dotychczas posunięcia, 
tworząc 7. godziny na godzinę nowe. 
coraz doskonalsze formy pracy, kole­
jarze podwajali przelotność węzłów 
komunikacyjnych, przerzucali przez 
kilka stacji bez postoju systemem tzw. 
„zielonej drogi“ długie zestawy po­
ciągów towarowych.

Gdy Leningrad został odcięty od 
Unii kolejowych, wagonowe cyster­
ny, wagi 1 ton i pojemności 16 ton, 
napełniano 5—6 tonami nafty, prze­
prawiano wpław prze® Jezioro Ła- 
doga, zabezpieczając osie i koła tak, 
ażeby nie mogły odlecieć, łącząc po 
kilka cystern razem i pnzycacpiając 
je do holownika lub parostatku. 
Pracownicy trans,portu spełnili swo­

je zadanie. Przemysł został uratowa­
ny. Lecz załogi fabryczne, inżynierów, 
uczonych, robotników budowlanych 
czekało jeszcze niemało trudności.

Z dziejów przemysłu radzieckiego w okresie drugiej wojny światowej 3)

JAK WĘDROWAŁY FABRYKI
Ocalony przemysł należało uru­

chomić, 1 to jak najszybciej. Od te­
go zależało zwycięstwo — losy na­
rodów radzieckich 1 losy całej 
wojny .„
Najwięcej było oczywiście kłopotu 

z gigantycznymi zakładami przemysło 
wymi, których nie można było roz­
lokować w obrębie jednego miasta. Na 
przykład: co robić z 10-cioma tysią­
cami wagonów, pełnych maszyn i na­
rzędzi, stanowiących wyposażenie 
moskiewskiej fabryki samochodów im. 
Sta-lina? Każdy dział „zamieszkał'1 
gdzie indziej, w różnych, niedaleko po­
łożonych miastach, * tym, że kierow­
nictwo całości znajdowało się w Cze­
labińsku.

JAK PRACOWANO W OWE 
PAMIĘTNE DNI?

Oto do pewnego, miasta przyjeżdża 
pociąg, wiozący zdemontowaną fabry­
kę samolotów. Praca nad rozładun­
kiem trwa w dzień i w nocy. Nikt nie 
wie, co czeka załogę w mieście, w któ 
rym mieszkać będą prawdopodobnie 
przez długi czas. Nikt nie myśli o so­
bie, o. tym, Jak się urządzi. Rozmowy 
o mieszkaniach wydają się po prostu 
nieprzyzwoitością. Teren fabryki upo­
dobnił się do wędrownego obozowiska, 
olbrzymie skrzynie z narzędziami, na 
prędco naciągnięte brezenty przykry­
wają obrabiarki, ogniska, parzy któ­
rych gotuje się jedzenie, namioty e. 
kołder, chroniące dzieci przed podmu­
chami ostrego wiatru i nocnym chło­
dem, chmary dzieciarni, bawiącej się 
„w wojnę“ wśród tęgo rozgardiaszu.

Ale za to w budynkach przyszłej fa­
bryki wiszą już tabliczki z nazwami 
poszczególnych działów, wśród któ­
rych wyróżnia się duży napis ołów­
kiem: „Biuro odbudowy“. Tu panuje 
wzorowa karność i porządek. W ciągu 
trzech dni wyładunek jest ukończony, 
rozmieszczenie hal zaplanowane i moż

na przystąpić do montażu. Tymczasem 
władze miejskie nie śpią. Dla rodzin 
przybyłych pracowników przygofowa 
no kwatery.

Pierwsze fabrykaty opuszczają ha 
Ie fabryczne po upływie 13 dni od 
chwili przybycia na Ural. W grud­
niu, podczas trzaskających, 40-słop- 
niowych mrozów, dofoudowuje się 
nowe hale... Skamieniały grunt trze 
ba wysadzać przy pomocy materia­
łów wybuchowych. Z lasu zwozi się 
mokre drzewo. Buduje się. Od cza­
su do czasu do rozpalonych ognisk 
podbiegają robotnicy, grzejąc ręce. 
Trzy razy dziennie wydziela się im 
po kubku wódki. Minęły trzy mie­
siące — produkcja zakładów osiąg­
nęła znów swój przedwojenny po­
ziom.

W TAJDZE
...Nikopolscy górnicy dobrze pamię­

tają pochmurny sierpniowy dzień, w 
którym przybyli orni w dalekie tajgi 
Północnego Uralu. W drodze, po raz 
pierwszy w swoim życiu, usłyszeli na­
w ę  „Połunocznoje“ . Jeszcze w 1920 
roku odkryto tu przypadkowo bogate 
złoża manganu.

Do kopalni, położonej w miejscowo­
ści odludnej i odwiedzanej tylko z 
rzadka przez myśliwych lub poszu­
kiwaczy złota, nie prowadziła żadna 
kolej. Trzeba było dostawać się do 
kopalni zimą przez zamarznięta błota 
— latem zaś — wąską drogą, wyrąba­
ną przez nieprzebyte, cedrowe lasy. 
Na najbardziej stromych wzniesie­
niach drogi trzeba było rozładowywać 
ciężarowe samochody i ręcznie przeta 
czać na pniakach urządzenia kopalni.

Następnie robotnicy „przepychali“ 
warczące bezsilnie ciężarówki... *

W osiedlu kopalni było tylko pięć 
domów mieszkalnych. Zbliżało się 
ostra północna zima. Co robić? Na ra­
zie zamieszkano w namiotach. Budo-.

wać domy dla ludzi — czy przystą­
pić natychmiast do wydobywania cen 
nej, koniecznej dla przemysłu wojen­
nego rudy? .Robotnicy po krótkiej na­
radzi© postanawiają: p r z e d e
w s z y s t k i m  r u d a !

Ale oto mija rok. W sierpniu 1942 
roku tor kolejowy przecina tajgę. W 
ślad za tym — zapalają się światła 
elektrowni. Przeprowadza się przewo 
dy wodociągowe. Powstaje szkoła, 
ogród zabaw dla dzieci, żłobek, łaź­
nia, sklepy. Wszystko, co w Nikopolu 
wydawało się rzeczą naturalną, tu wi­
tane jest jako wielkie zwycięstwo.

/ '  Tak samo jak nikopolscy górnicy, 
walczą załogi kopalni molibdenu, w 
dalekich stepach kazachskich, poko 
nywując zimowe zamiecie i zawie­
je — b e z i mi e n n a  ar mi a  bo 
h a t e r ó w.
\y ciemny, zimowy świt wsiąkają 

wylewające się z chat i ziemianek ty- 
siączrtte tłumy. Idą do fabryk, kopalni 
i hut. Starzy i nieledwie dzieci, dziew­
częta i stare kobiety. W domu pozo­
stali tylko chorzy i małe dzieciaki. Nie 
słychać rozmów — tylko skrzypi śnieg 
pod nogami. Kiedy wątły promyk 
światła wydobywający się z okna mi­
janego domu wyławia z ciemności ja­
kąś postać — widać przedziwne odzie­
nia: ludzie opatuleni są we wszystko, 
cokolwiek można było w domu zna­
leźć — w chustki, szale, pledy, nawet 
kołdry. Co robić, nie przywykli do 
tych surowych, syberyjskich mrozów 
— a przecież w halach fabrycznych, 
gdzie spędzą cały dzień pracy jest tak 
samo prawie zimno, jak na dworze. 
Idą — kołyszą się, z trudem stawiając 
nogi, nieprzy zwyczaj one do grubych, 
ciepłych kapców. Na chwilę tłum się 
zatrzymuje.

— Tu mówi Radzieckie Biuro In­
formacyjne, Podajemy komunikat o 
sytuacji na froncie,., — płynie głos

z megafonu, pełen cieplej ,
Ile wspomnień, myśń, niepo 1 >

krąży po giowacń w ciągu tych 
krótkich minut. Za chwiię tłum 
dalej, znikając w bramach ia “ 
Nie mówią o tym głośno, ale K̂ !  
schylony nad swoim warsztatem ^  
czuje, ze iu,*w przeciągu każdej
kunay wazą się rosy wojny. W 
przy jego warsztacie.

TAO i  li* LI LUD2SE, KTÓRZE 
W z KOWAL* ¡S W z m *̂3*** ' '  ,

Dzięm icn samozaparciu ^ b o h ^
Stwu, juz w grudniu 1Ł> r.̂ aCZyi 
wskaźnika produkcji, jaki zaiiw ' 
się na jesieni, jest zanamowany.
gu pierwszycn miesięcy 1942 ro .
marcu, poziom produkcji woj '. 
wschodnich okręgach przerasta P, 
produkcji na caiyrn terytorium 
z 1941 roku. „

W ciągu trzech lat: 1942 :
wschodnich okręgach wyt,u 0̂W7aii.}n. 
uruchomiono 2.2»o potężnym
dów przemysłowych, ludność z , n - 
okręgów wzrófeia o 5 milionów 
szając cyfrę 'zaludnienia rmas.. . kn 
milionów mieszkańców. Nowe 
lejowe przec-ęiy
szary, wiążąc je me tylko z „„  
kraju, ale również między so 4-
choania Syberia otrzymała połączenie
z Uralem, południowy ^ral f  L-u-ie«* 
nym, centrum Związku Ra 21 . j -
z Uralem i Azją Środkową, 
ność nowych kopami i elekt olJ.esie 
budowany cn na wschodzi ^  
wojny przewyższyła moę J  _ „
tycn działów gospodarki całej p 
wolucyjnej Rosji.

Przegrupowanie przemysłu , P® 
dowane przebiegiem działań 1 
nych spowodowało swoistą re _ ^
przemysłową i gospodarczą we w 
nich okręgach, przyśpieszając p 
dokonywającego się już przełomu w 
ich rozwoju. Była to twarda szkoła zy 
cia, która przyczyniła się do dalszego 
zaktywizowania sił twórczych na 0- 
dów Związku Radzieckiego. --

(Według artykułu A. Chawina w 
numerze 6 miesięcznika „Nowjrj 
Mir“),
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DZIEJE JEDNEGO ULEPSZENIA
*  . . * *  * „  „ ae snecialna k o -1 Trzaśniecie drzwiami, inzyruer wy­

szedł.

U C Z E S T N I C Y  Ś W I A T O W E G O  
KONGRESU INTELEKTUALISTÓW

W y s t a w i e  Z i e m  O d z y s k a n y c h

Nie ma na fabryce rzeczy małoważ- 
lych. Wszystko jest ważne, od dosta- 
vy prądu" i węgla do lepszego noża 
v tokarce. I jeśli mówisz z robotni­
cami i personelem techniczno-admi­
nistracyjnym na temat produkcji czy 
wydajności — pamiętaj: nie ma roż­
nów mało ważnych! Wszystko jest 
ważne: od milionowej oszczędności, o 
której z dumą opowiada ci dyrektor 
handlowy, do najmniejszego ulepsze­
nia. o którym w danej chwili nikt w 
fabryce jeszcze nie wie. Najmniejsze 
bowiem ulepszenie może doprowadzić 
do milionowej oszczędności. WszystKo 
jest zależne od siebie i każdy szcze­
gół ma wpływ na tok życia fabrycz­
nego.

Ale że timbre głosu, a raczej tpn 
i brzmienie głosu mego rozmówcy jest

jeden człowiek będzie mógł z P° 
wodzeniem wykonać tę pracę i na­
dążyć za produkcją.

Ot i wszystko.
TERAZ ZOSTAŁA JUŻ TYLKO 

PARTIA
A dlatego towarzysz Kasprzak nie 

mógł spać po nocach, bo ta kartka od 
trzech miesięcy leżała w skrzynce po- i 
mysłów i nikt o niej ani słowem nie 
wspomniał.

Lata pracy i poniewierki w kapita­
listycznych 'przedsiębiorstwach Fran­
cji ' nauczyły towarzysza Kasprzaka 
cierpliwości. Ale dlaczego w Polsce 
miał czekać aż trzy miesiące na urze­
czywistnienie swego pomysłu tego 
doprawdy nie mógł zrozumieć. Inter­
weniuje więc w Radzie Zakładowej, 
opowiada o pomyśle i widzi się, że 
nikt. o nim nie wie.. Przepadł czy co.

Wreszcie telefonuje do dyrekcji.
— Czy otrzymaliście ze skrzynki

_ Od tego jest u nas specjalna ko­
misja.

— Kto stoi na jej czele?
__Inżynier Gruszczyński, wasz kle

równik warsztatowy.
— Dziękuję.
Teraz została już tylko partia.
Pod obstrzałem pytań robotników 

nżynier znajduje gdzieś w swoich

CZY ROBOTNIK JEST ZDOLNY 
DO WPROWADZENIA ULEPSZEŃ
Dzięki interwencji partii pomysł to 

warzysza Kasprzaka został wprowa­
dzony w życie. Przy kotłach me pra 
cuje już czterech robotników’, .a tyl­
ko jeden. Na kwadratowych płytach

iiizym ei i.uajv,u,v „ -------  umocowanych na końcu widelców,
papierach pomysł tow. Kasprzaka, ale | , 7a jednym zamachem nie je-
twierdzu że nie leżał u niego przez do kotła,
te trzy miesiące, .ylko przyszedł póz- Tówarzysz Kasprzak otrzymał ja-
niej. Kasprzak bierze do ręki kartkę! iowarzy - - ■ ------

również waz“ ^przekonałem się pomysłów mój projekt ulepszenia 
ważny k baicowm?

Ktatnio w sposób dość nieoczekiwa­
ny. Kończyłem już bowiem rozmowę 
c tow. Kasprzakiem, gdy, w ostatnim 
¡ego zdaniu uchwyciłem lekki odcień
talu.

I gdy usłyszałem jego dalszą opo- j 
wieść — stałem się podwójnie czujny j 
na każde brzmienie głosu robotnika,  ̂
z którym rozmawiam.
O CZYM NIE WIEDZIELI TKACZE 

Towarzysze z Łodzi, tkacze i włók­
niarze nie wiedzą dotychczas, ze 
krążki' przędzalnicze, inaczej zwane 
szpule“ , umocowane przy ich war­

sztatach — stanowiły od dłuższego 
czasu przedmiot usilnej obserwacji 
jednego z robotników Zakładów Ce­
gielskiego. I gdy zwinne palce łódz­
kich czv bielskich tkaczy nawijają 
nici na tych „szpulkach“ — nik z nich 
zapewne dotychczas nie wie, ze w 
mieście Poznaniu z powodu tych krąż 
ków pewien nasz towarzysz całymi 
nocami nie spał.

O czym to myślał towarzysz Ka- 
sprzak" I co mu tak przeszkadzało

bajcowni?
— Nie. ’
— Kto zajmuje się na terenie tłocz-

niej. — —
i widzi, że data jest wygumowana, a 
na jej miejsce innym; nie sinym 
ołówkiem dopisana jest inna, później 
sza data...

tu data jest— Panie inżynierze,
zmieniona!

W czasie trwania Światowego Kon- I Znakomity muzyk austriacki HANS 
gresu Intelektualistów we Wrocławiu EISLER stwierdził.
^  — —- . __ .  /-,ył n i l  1 t T h V —

Rozmowie przysłuchują się świad­
kowie.

— Więc co. oskarża mnie pan o fał 
szerstwo.

— Nie wiem, ale data jest" zmienio­
na, pisana jest innym ołówkiem, a 
pan wie dobrze, cała karktka pisana 
jest tym sinym ołówkiem, co go przy- i

- n _____  + ftr tn  Tht»3
^   ̂ ______ __ _ .  _ _ i y i i i  u ł u w A i c u i ,  6 v  “

ni badaniem i kwalifikowałem ulep | kozłem  z Francji i nikt takiego nie j |0 ^n yrn  
szeń i pomysłów? I ma w fabryce. A tu jest inny tusz!... tłoczni,

kąś premijkę, o której me warto 
wspominać, a w okólniku napisano, 
że nie było to ani ulepszenie, ani ra­
cjonalizacja ani wynalazek. Bo ao 
prawdy, jakże można pisać o jakimś 
ulepszeniu, jeżeli nie zastosowano tam 
specjalnego aparatu z conyeyerem, 
zmechanizowanego, automatycznego.
na którego budowę trzeba było stra­
cić blisko milion złotych.

Ale za to robotnicy zrozumieli i 
ocenili energię, pomysłowość i dba- 

: łość o dobro fabryki towarzysza Ka- 
sprz3lc3<

Na najbliższym zebraniu wybrali
z sekretarzy kół PPR na 

Marian Nlew

Sprawcy dramatu, m  jeziorze Gai®duo
skazani na karę więzienia przez Sąd Okręgowy w  Słupsku

. _ . /  , _________ oraz Terleckiego na karę 2 lal

NIEUDANY WYNALAZEK
Krążki zeszły już dawno z tokarni 
wędrują teraz do oczyszczenia. Słu- 
ą do tego trzy specjalne kotły, kaz- 
ly napełniony czym innym: jeden 
:wasem wolnym, drugi ciepłą wodą, 
rzec wodą letnią. Przy każdym ko- 
e stoi jeden robotnik, który na dłu- 
-im drągu, zwanym tutaj „widelcem 
laciaga krążek i zanurza go kolejno 
y każdvm z kotłów. Po wyjęciu z 
«tatniego kotła krążek jest już „zbaj 
•owany‘ tj. oczyszczony ze smarów 
-?.▼ oliwv, którym nasiąkł w czasie 
produkcji. Lśni teraz bielą czystego

“ Tak-*'pracowało trzech robotników 
przed wojna; tak pracowali podczas 
woiny. Do pomocy nawet mieli jesz­
cze jednego, mniej wykwalifikowane­
go którv pomagał nakładać krążki- 
Razem więc pracowały 4 osoby przy 
trzech kotłach. Każda z nich imała 
określoną czynność, każda z nich wy 
konywała dziennie odpowiednią HoSc 
określonych ruchów i nikt me zau­
ważył, aby było w tym cokolwiek nie
właściwego. .

Co prawda inżynier warsztatowy 
Gruszczyński, przestraszony częstym 
wytwarzaniem się wąskiego gardła w 
bajcowni (tokarki dostarczały zwięk­
szona produkcję krążków a czterech 
robotników nie mogło nadążyć z 
bajcowanieml. wydostał z fabryki od- 
powiednie środki finansowe i przy 
wielkim nakładzie pieniędzy, fabrycz 
nej siłv roboczej i czasu zbudował 
własnego pomysłu skomplikowaną 
..bajcownie“ z eonveyerem. automa­
tyczną i zmechanizowaną. Ale próby 
dały rezultat ujemny, bajcownia stoi 
odtąd nieczynna i przeznaczona jest 
na szmelc, pieniądze zostały zaś wy­
rzucone—  jak to się mówi -  do 
błota.

Przypuszczacie zapewne, że to ta 
bajcownia nie dała spać towarzyszo­
wi Kasprzakowi. .

Jesteście w błędzie. Wszyscy ją juz 
dawno odżałowali, a ponieważ me by 
ła wciągnięta w normalny bieg pro­
dukcji — jej brak czy obecność ma­
ło kto odczuł.

Na posiedzeniu w dniu 30 bm. Sąd 
Okręgowy w Słupsku rozpatrywał 
sprawę zatonięcia 25 harcerek na je­
ziorze Gardno.

Oskarżeni: Rudnicki Wacław, rybak  ̂
z Gardna i Terlecki Wacław, admini­
strator majątku rybackiego Gardno — 
do winy się nie przyznają.

Świadek Teresa Sass, 17-letnia har 
cerka z Łodzi, obciąża zbiegłego k’e- 

I rowcę łodzi motorowej Markiewicza.
I Jedna z opiekunek wyprawy, Stani 
i sława Chmielewska z Łcdz.i, stwier- 
i dzd. że oskarżony Terlecki wiedział o 
wypożyczeniu łodzi i tym samym po­
nosi odpowiedzialność za katastrofę. 
Poza tym, dodaje, że w chwili rozlo­
kowania harcerek na motorówce, o- 
strzegala ona osk. Rudnickiego o nie­
bezpieczeństwie wywrócenia się łodzi 
ze względu na przeciążenie.

Biegły kpt. Kozubek stwierdza, „że 
katastrofę spowodowało usadowienie

harcerek na dachu motorówki 
ogólne nadmierne przeciążenie*

Poza tym motor, według oświadczę 
nia biegłych i świadków, posiadał de 
fekt, co spowodowało zatrzymanie sN 
na środku jeziora.

W drugim dniy rozprawy zamknię­
to przewód sądowy i po przemówie­
niach stron ogłoszono wyrok skazują­
cy:

osk. Wacława Rudnickiego na ka­
rę 5 lat więzienia i os!:. Wacława

Terleckiego na karę 2 lat więzienia.
Sąd w uzasadnieniu wyroku stwier 

dza, że oskarżeni spowodowali wypa 
dek przez lekkomyślne niedopatrze 
nie. Osk. Rudnicki został uznany win 
nym nieumyślnego spowodowania wy 
padku, gdyż jak ustalono w teku pro­
cesu — wiedział on, iż łodzie były 
przeciążone i uszkodzone. Osk. Terlec 
ki, jako administrator majątku, któ­
rego własnością były łodzie, zgodził 
się na użycie uszkodzonych łodzi.

Przedstaw iciele Komisji Sejm owych
złożyli wieniec na grobie poległych iolnieczy radzieckich

J w .. . . . .  • -A____Ct,».

uczestnicy Kongresu zwiedzili indy­
widualnie i grupowo Wystawę Ziem 
O dzyskanych. Wypowiedzi ich o W y 
stawie są pełne uznania.

Znakomity filmowiec radziecki, 
WSIEWOŁOD PUDOWKIN, tak sfor 
mułowat swoje wrażenia:

.Wvstawa wywarła na innie bardzo 
silne wrażenie przede wszystkim ogio 
mem twórczej pracy, włożonej w jej 
realizację. Każda sala pobudza ao głę­
bokiego zastanowienia się, odkrywa 
nowe wartości artystyczne. Cyfry i 
eksponaty zaciekawiają, dając obraz 
odradzającej się Polski, kraju PrzeP° 
jonego duchem artystycznym. Wysta­
wa jest miernikiem miłości ojczyzny 

1 narodu polskiego. Rzuca ona perspek­
tywy pięknej przyszłości tego kraju, 
wstępującego na drogę międzynarodo 
wej współpracy dla pokoju światowe 
go i wolnej ludzkości“.

Malarz francuski PABLO PICASSO 
oświadczył:

Jestem zachwycony Wystawą Z.O. 
i cieszę się, że dzięki niej miałem moż 
ność zapoznania się z waszym trzyle 
nim dorobkiem. Mam bardzo wie*e po 
dziwu dla waszych inżynierów i arty­
stów. którzy stworzyli wielkie dzieło 
obrazujące, jak wiele naród polski 
dokonał w dziedzinie odbudowy“.

Wydawca, literat francuski PIERRE 
SEGHERS oświadczył:

Istnieją wystawy, które są kłam­
stwem. Czyta się to wtedy w oczach 
ludzi. Tutaj ludzie i wystawa tworzą 
krąg prawdy“.

Świetny poeta francuski PAUL 
ELUARD mówi.

Jestem’ w Polsce — kraju wielkich 
nadziei Nasz Kongres, odbywający się 
w mieście Wystawy Ziem Odzyska- 
nych — przekaże światu te nadzieje

Znakom ity pisarz brazylijski JOR 
GE AMIDU oświadczył:

Wierzę, że każdego uczciwego czło­
wieka wzruszy Wystawa. Jest wspa­
niała. Wystawa daje możliwość oceny 
pracy narodu polskiego w ciągu trzech 
lat“.

Przedstawiciele Komisji Morskiej i 
Planu Gospodarczego Sejmu ustawo­
dawczego udali się w towarzystwie 
wojewody szczecińskiego Borkowicza, 
na cmentarz, gdzie złożyli wieniec na 
grobach poległych w walce o wolność 
Szczecina żołnierzy Armii Radziec­

kiej. Przy złożeniu wieńca poseł Ste­
fan WHamowski w imieniu Sejmu u- 
stawodawczego złożył hołd bohater­
skiej Armii Radzieckiej, a licznie ze­
brani obywatele minutową ciszą uczci 
li pamięć poległych.

JOEZnany rzeźbiarz amerykański 
DAWIDSON oświadczył:

„Po Kongresie i zwiedzeniu Wysta 
wy Ziem Odzyskanych jesteśmy peł­
ni wdzięczności dla Polski. Mamy na 
dzieję, że reszta świata będzie współ 
zawodniczyła z jej gościnnością i szla­
chetnością“.

Dwa miliardy złotych -  dar spoiecz«»*.
na odbudowę Stolicy

i Komitetu W ykonaw czego Naczelnej Rady Odbudow y W arszaw  y
W yw iad  z sekretarzem generalnym Komitetu W yRonaw cz g rozwój, gruz6w Katedry Sw. Jana, kościoła

,  rozpoczynającym | odbudowy Stolicy, fundusz ten osiąg- ! 1 Sw7 Krzyża, Sw. Anny i Sw. Trójcy.W związku z rozpoczynającym 
się 1 września Miesiącem. Odbudo 
wy Warszawy, przedstawiciel Pol 
*MeJ Agencji Gospodarczej zwró­
ci! się do Generalnego Sekreta­
rza Komitetu wykonawczego Na­
czelnej Bady Odbudowy Warsza­
wy inż. Jerzego Grabowskiego o-
naświetlenie dotychczasowych o-
siagnięć Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy.

Grabowski stwierdziłInż.
in.:

m.

W gigantycznym dziele odbudowy 
Stolicy coraz żywszy udział bierze 
całe społeczeństwo, składając dobro­
wolne ofiary na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. W drugą rocznicę 
działalności Społecznego Funduszu

Odbudowy Stolicy, fundusz ten osiąg 
nął kwotę 2.130.404 tys. zł. Z kwoty 
tej akcja zbiórkowa w roku 1946 
przyniosła niepełne 212 min. zł, w r- 
ub. ponad 1.200 min. zł, a w r. b. juz 
ponad 718 min zł.

Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli­
cy najpoważniej, gdyż sumą P003“  
958 min zł uczestniczył w odbudowie 
komunikacji, która wiążąc w najszer­
szym pojęciu przez most Poniatowskie 
go i będącą w budowie trasę W—A, 
wschód kraju z jego zachodem, a 
przez poszerzoną i przedłużoną ul. 
Marszałkowską północ i południe 
rozwiązuje równocześnie podstawowe 
założenia urbanistyczne Warszawy i

„SZAFLIKOWE“ GARBARNIE
” nie ukryją się przed Komisją Specjalną

wymaga aż sześciu osóbZresztą, 
bsługi...

O CZYM PISAŁ TOWARZYSZ 
KASPRZAK

Była to zwykła kartka papieru 
jyrwana z brulionu, a na niej nie­
sprawną ręką skreślone parę

Okres ogromnego braku skór i obu­
wia mamy wprawdzie poza sobą, lec 
pozostałości tego okresu w postaci nag 
minnie rozwiniętego nielegalnego gar- 
buniku skór zaciążyły poważnie na ca 
łym sektorze przemysłu skorzaiiego.

Chałupnicy“ tworząc w rożnych 
częściach kraju dobrze zorganizowa­
ne ośrodki, przysparza!! Skarbowi 
Państwa miliardowych strat przez nie 
umiejętne garbowanie oraz ukrywa- 

! nie dochodów przed kontrolą rkarbo 
i wa. Swoistą plagą były demoralizują­

ce warunki pracy w garfoarmacn,
1 gdzie cała załoga fabryczna garoowa- 

ła nielegalnie nabyty surowiec przy 
zdań pomocy maszyn i mpteriałówpomoc- 

tj,„ow vm  ołówkiem. Mogło niczycn, stanowiących własność -•kar- 
- ¡ L  , Dare błędów orlograficz-I bu Państwa, bądź też pobierała wv 

”  7 ¿warzysz Kasprzak wrócił godzenie za pracę w naturze w po
FranTjUnL miejmy oPio do niego ^ g o t o w y c h  skór, co um ozl^ało 
’u Ale za to rysunek był dokładny, nadużycia. ..
lU’ * v dokładny Akcje przeciwko spekulantom podję,wet bard^ d°k adny. ! }a Ko^ a Specja!na do walki z n r

Tak a tak — towarzysz ts. y dużyciami i szkodnictwem gospodar-
tej karcie dokumentnie wyją- j ,

i Stosunkowo łatwo uporano się z na 
j dużvciami w legalnie prosperujących 
1 garbarniach. Przy ścisłej współpracy 

z Min. Przemysłu i Handlu uporząd­
kowane zostały stosunki w większych 
upaństwowionych garbarniach, ziikwi 
dowan^ w nich nielegalny garbunek; 
skasowało formę wynagrodzeni ro­
botników skóra, unormowane zostały 
warunki produkcji, wydane zostały 
dekrety i rozporządzenia, wprowadza 
jące ład do tej gałęzi przemysiu. Za­
stosowano wresecie ostre represje wo 
bec winnych.

Inaczej przedstawia się sprawa nie­
legalnego garbunku tajnego poza za­
kładami produkcji. Dzięki intensywnej 
działalności Komisji Specjalnej i jej 
organów uległ niewątpliwemu zaha­
mowaniu nielegalny, __ garbunek. _ .W

nana i ----------
śnią —■ te sprawa jest bardzo pro 
Bta i nie potrzeba żadnych skom­
plikowanych aparatów. Należy bo­
wiem — tak pisał — na małym 
drągu, czyli jak to mówią w fa­
bryce, na „widelcu“ demontować 
okrągłą lub kwadratową płytę, a 
na tej płycie należy umocować 12 
albo 15 dłuższych gwintów. A na 
tych gwintach — pisał dalej towa-i 
rzysz Kasprzak — można będzie za 
Jednym zamachem zanurzyć w kot 

, od razu nie jeden, jak dotychczas, 
ale całych 12 albo 15 krążków. Wy 
dajność bajcowni natychmiast się 
podniesie i można będzie przenieść 
na inną pracę trzech ludzi, gdyż

trakcie trwającej i przybierającej na 
sile akcji zwalczania garbarń ,,w sza­
flikach“ delegatury Komisji Specjał 
nej ustaliły szereg ośrodków na tere­
nie kraju: w okręgu rzeszowskim: Ry 
manów i Posada Dolna, kieleckim. 
Szydłowiec i Kozienice, krakowskim: 
Zembrzyce i Budzew, okolice Często 
chowy, Radomsko, w mniejszym stop 
niu okolice Warszawy, Bydgoszczy i
Bielska. , , ,

Stała kontrola tych terenów do­
prowadziła w ciągu 7 miesięcy b 
r. do całkowitego zlikwidowania 
pomad 200 nielegalnych garbarni. 
Ukarano obozem pracy 280 „fabry­
kantów“ w granicach od 3 — 1» 
miesięcy i orzeczono konfiskatę na 
rzeez Skarbu Państwa około 2.400 
szt. surowych skór, skonfiskowano 
około 1.200 kg wyprodukowanej 
skóry twardej, około 350 kawałków 
skór różnych, kilkadziesiąt bukatów’ , 
ssaków’, około 200 gotowych chole­
wek, około 22 m pasa transmisyjne 
go, oraz spore ilości odpadków na­
dających się do przeróbki. 
„Szaflikowe“ garbarnie działają w 

konspiracji, a miejscowe społeczeń­
stwo nie zawsze zdaje sobie z tego 
sprawę, że ujawnienie przed odnośny 
mi władzami przestępców, gospodar­
czych leży w jego własnym interesie.

Utyskując na wygórowane ceny obu 
wia, czy też jego reperacji ten i ów 
obywatel nie myśląc wcale o tym, że 
każda zlikwidowana „lewa“ garbar­
nia, to krok do obniżki cen artykułów 
skórzanych.
i Surowe wyroki kompletów orzeka­
jących- Komisji Specjalnej oraz kon 
fiskata materiałów i urządzeń oduczą 
•winnych od uprawiania tego szkodni­
czego procederu, a dla pozostałych 
stana się przestrogą przed podejmo­
waniem nielegalnej produkcji skór.

gwarantuj« jej prawidłowy rozwój 
w najbliższej i dalszej przyszłości.

Udział SFOS w odbudowie siedzib 
społecznych 1 warsztatów pracy w 
skali ogólnopolskiej wyraża się w 
chwili obecnej, kwotą ponad 338 min. 
zł Czołowym osiągnięciem w tej dzie­
dzinie jest odbudowa gmachu Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. 
Poważne kwoty z pieniędzy społecz­
nych zainwestowano w budowę naj­
większej w Europie środkowej „fabrr 
ki słowa drukowanego“ — Dorn Sło­
wa Polskiego“ , następnie Domu Woj­
ska. Centralnego Domu Młodzieży, 
trzech dzielnicowych domów społecz­
nych*! innych tej miary obiektów.

Na odbudowę budynków służących 
nauce 1 oświacie wydatkowano dotych 
czas ze SFOS ponad 186 min. z* Dzię 
ki tym funduszom została już oddana 
do użytku żeńska bursa dla młodzie­
ży „Dziekanka“, kończy się budowę 
gimnazjum- i liceum im. Limanow­
skiego na Żoliborzu oraz Pałacu Nau­
ki im. Staszica, rosną szybko mury 
Uniwersytetu i Politechniki Warszaw­
skiej.

W odbudowie świątyń SFOS uczest­
niczył dotychczas kwotą 7.750 tys. zł, 
przyczyniając się do dźwignięcia z

gruzów Katedry Sw. Jana, ko-cioła 
Sw Krzyża, Sw. Anny i Sw. Trójcy

W dziedzinie kultury fizycznej i wy­
poczynku pieniądze SFOS w wysokoś­
ci ponad 7 min. zł. przyczyniły się do 
wybudowania Stadionu K.S. ..Syrena 
na Polu Mokotowskim, Ogrodu Zoolo 
gicznego i ogrodów jordanowskich.

Ponadto z pieniędzy SFOS ponad 
143 min. zł zużyto na odbudowę m- 
nych zniszczonych miast polskicn, a 
mianowicie Poznania. Wrocławia, Gru 
dziądza,,Jasła, Olsztyna i Białegosto­
ku.Pieniądze z SFOS przeznaczone na 
cele odbudowy Warszawy wydatkowa 
ne były, są i będą na inwestycje ogol 
ne, mające służyć nie tylko warsza­
wiakom, ale wszystkim Polakom. Pie­
niądze te przyczyniają się w dużym 
stopniu do uintensywnienia pracy, pro 
wadzonej przez władze państwowe 
przy olbrzymim dziele odbudowy War 
szawy i powodują dodatkowy wkiad 
twórczego wysiłku społecznego.

Powołanie do życia SFOS w roku 
1946 było wyrazem optymizmu i wia­
ry we własne siły. Podsumowane dziś 
osiągnięcia są dowodem, że optymizm 
ten i wiara we własne siły wyszły 
zwycięsko z ciężkiej próby, jeką jest 
odbudowa zniszczonej Warszawy.

„Wystawa Z. O. jest nowa w stylu, 
popularna i zrozumiała w treści. Jes- 
ona bardzo oryginalna i wywiera naj 
większe wrażenie spośród wszystkich 
wystaw, które widziałem w swym 
życiu“.

Malarz niemiecki prof. MAX PECH­
STEIN oświadczył:

Sprawiło mi to prawdziwą radość, 
że” z okazji Kongresu, mogłem zwie­
dzić Wystawę Z. O. Wystawa imponu 
je mi szczególnie tym, że powsta a 
niespodziewanie szybko. Jest ■ ona dla 
nas dowodem odrodzenia Polski“ .,

Zaiana pisarka czeska PUJMANO- 
WA powiedziała:

„Szczęśliwie się stało, że Wrocław 
był miejscem obrad Kongresu, 
zrujnowane miasto najlepiej swia cz 
o spustoszeniach, jakie poczyniła j 
na. Świadczy także o waszej wielkiej 
pracy dla pokoju. Jako żona i jak 
matka pragnę ze wszystkich sił prze­
ciwstawić się nowej walce i jestem 
przeświadczona, że cały świat będzie 
zgodnie współpracował w dążeniu do 
ogólnego pokoju. Wystawa Ziem Od­
zyskanych jest najlepszym odzwier­
ciedleniem waszej pracy, dokonanej 
dla celów pokojowych“.

¡Znakomity rzeźbiarz polski KSAVVE, 
KY DUNIKOWSKI wyraził radość * 
tego. że kilka jego prac mogło przy­
czynić się do uświetnienia Wystawy 
2 OWyrażam pełne uznanie dla organi 
zatorów Wystawy. Cieszę się że mło 
de pokolenie plastyków polskich zda 
ło chwalebnie swój egzamin w po*- 
skim Wrocławiu. Uważam Wystawę 
za poważny atut w rękach miłośników 
pokoju, atut, którym przy ostatecznej 
rozgrywce posłużą się wolne narody .

JULIAN TUWIM:
Wrocław sprawił mi niespodzian­

kę.' Jestem we Wrocławiu po raz 
pierwszy od czasu, gdy jako 10-letni 
chłopiec spędziłem tu kilka dm. J - 
stem pod wrażeniem Kongresu, Wysta 
wy i Wrocławia. Nie powiem wiele, 
gdyż to co mogę powiedzieć, wydaje 
mi się bardzo banalne. Wrocław spra 
wił niespodziankę swoim tempem zy~ 
cia, rozmachem i ludźmi. Nie ^
żalem sobie, że jest was tutaj tak du­
żo KUka lat spędziłem w Ameryce i 
stwierdzam, że wasz rozmach przewyz 
sza amerykański. Jestem zachwycony 
miastem“.

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ:
„Na Wystawie Z. O. szczególnie J?o 

dobała mi się strona plastyczna —
ogólny plan artystyczny, który w spo 
sób bardzo dokładny unaocznia wiel­
kie osiągnięcia na Ziemiach Odzyska 
nych. Wystawa Ziem Odzyskanych 
jest Wystawą optymizmu“.

Patrzac na Wystawę, wierzę, że wy 
budujemy silną Polskę -  *“
ła znakomita śpiewaczka EWA BAN- 
DftOWSKA-TURSKA. Uczynimy to w 
tak krótkim czasie, że zadziwi to 
wszystkie narody“.

GRZEGORZKompozytor dyrygent 
FITELBERG zaznaczył:

„Wszystkie moje wyrazy zachwytu 
b v łv b y  tylko powtarzaniem tego, co 
powiedzieli już inni. Wystawę uwa­
żam za bardzo poważne osiągnięcie. 
Stanowi ona niejako dyplom dojrza­
łości naszego kraju i zaprzecza utarte­
mu sloganowi, że „Polacy umieją tyl­
ko ginąć“ . Organizując Wystawę Z. O. 
dowiedliśmy, że potrafimy owocnie 
pracować, nie dając się zdystansować 
nikomu na żadnym polu“ .

S Y M B O L I C Z N Y  GEST
intelektualistów amerykańskich

- . i ł . • . j „ • — „„A /ło  a cfa  i T37jCzłonkowie amerykańskiej delega 
cri na Kongres Inelektualistów wzięli 
czynny udział w odgruzowaniu War­
szawy i w związku z tym złożyli na­
stępujące oświadczenie:

„Przystoi zwłaszcza nam delegatom 
amerykańskim na Konferencję w 
bronie Pokoju, byśmy zarówno pracą 
naszych rąk, jak i mózgiem wzięli u- 
dział w tym geście symbolicznym cja 
zademonstrowania pragnienia przyj­
ścia z pomocą przy usuwaniu, żarów 
no w Warszawie, jak i na całym świe 
cie zniszczeń, spowodowanych przez 
faszyzmAmeryka nię posiada zniszczonych 
budynków, ani spustoszonych miask 
Nie wielu ludzi w Ameryce posiada 
doprawdy zrozumienie dla  ̂cierpień 
polski w przeszłości oraz jej nadziei 
na przyszłość. Zrozumienie takie jest 
niemożliwe dopóki w Stanach Zjedno 
czonych znajdują się u władzy ludzie, 
którzy nie pozwalają, by prawda do. 
tarła do narodu amerykańskiego.

Przysięgamy, że podobnie jak teraz 
przykładamy ręce do usuwania tego 
gruzu, przyłożymy jeszcze więcej sia 
rań, aby głosić prawdę, by z czasem 
naród amerykański mógł t przyłączyć

się do narodu polskiego i razem 
nim wznosił gmach prawdziwej de­
mokracji i lepszego świata.

W imieniu delegacji amerykańskiej 
(—) O. John Rogge;—) o . Jonn
(—) Donald ogden Stewart Korespondencyjne ^ZMP

----- o----- - I .... . . . , ___________ _
Z  pobytu w  W arszaw ie

LEON SCHILLER oświadczył:
„Chciałbym wyrazić swój podziw 

dla włożonej tu pracy i dla wspania­
łych jej rezultatów, chwilami jednak 
brak mi słów. Dział problemowy Wy­
stawy wywiera doprawdy niezatarte 
wrażenie. Każda sala. każdy seczegół 
zharmonizowane .są doskonale z całoś 
cią. Nie ma tu niczego, co mogłoby ze 
psuć, czy zakłócić ogólne tło Wysta­
wy. Rotunda węglowa, chłodna, mrocz 
na kopuła z jaśniejącą u góry kulą 
ziemską stanowi widok jedyny w swo­
im rodzaju. To samo można powie­
dzieć o dziale „Odry“ , wzdłuż biegu 
której rozmieszczono przepiękne zdję 
cia i makiety zabytków. Wystawa w;

J I Uól U1 cot.(.Ulier -
cm i makiety zabytków. Wystawa wy 
gląda z mostku łącznikowego imponu 
jąco, przy bliższym obejrzeniu zyskuje 
jeszcze więcej. Powiedzieć mogę bez 
przesady, że Wystawa Z. O. spełnia 
rolę stalowej pieczęci, zamykając 
pierwszy etap walki o pokój, toczonej 
.przez wszystkich zdrowo myślących 
ludzi całego świata“.

Gimnazjalne Kursy

uczestników Kongresu 
Intelektuali stów

Uczestnicy Światowego Kongresu 
Intelektualistów w drugtrn dniu poby 
tu w stolicy zwiedzali w dalszym cią 
gu miasto, byli też obecni na urządzo 
nym dla nich w kinie „Palladium” po 
kazie filmu „Ostatni etap”.

Część gości zagranicznych wyruszy 
ła wieczorem na wycieczkę po kraju. 
Jedna grupa zwiedzić’ ma Kraków, 
Oświęcim i Zakopane, druga — So­
pot, Szczecin i Poznań. Przewidziana 
jest też obecność kilku delegatów za­
granicznych na uroczystości otwarcia 
Muzeum Kopernikowskiego we From 
borku. Niektórzy spośród uczestni­
ków Kongresu wyjechali, wzgl. wyjeż 
dżają w Beskidy, do Białowieży; itp. _

W związku ze zjednoczeniem orga- 
nizacyj młodzieżowych zostały połą­
czone Gimnazjalne Kursy Korespon­
dencyjne byłych organizacyj ZWM, 
ZMW. „Wici“ i OM TUR.

Dyrekcja Korespondencyjnego Gim­
nazjum i Liceum Ogólnokształcącego 
Związku Młodzieży Polskiei mieści 
się w Łodzi, al. Kościuszki 45.

Warunki przyjęcia:
Ukończenie 16-tu lat. Świadectwo 

ukończenia 6-ciu klas szkoły powszecn 
nej. Uiszczenie opłaty za pierwszy 
kwartał.

Nauka w roku 
rozpoczyna się od 
br. Zapisy przyjmuje się 
września br.

Szczegółowych informacyj odnośnie 
nauczania, udziela Dyrekcja Gimn. Do 
listu wysyłanego do Dyrekcji, należy 
załączać znaczek pocztowy na odpo­
wiedź --------

szkolnym 1948-49 
1-go października 

do 25-go
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N ow a metoda szkolenia marynarzy
Według orzYgotowanych przez Mi- tematyka, fizyka, geografia. iezvk poi lastu wiadomości ogólnych. Ukończę- Oficer wachtowy — odpowiednikWedług przygotowanych przez Mi­

nisterstwo Żeglugi projektów, dotych­
czasowy system szkolenia morskiego 
zastanie zmieniony w następujący spo­
sób.

Wszystkich kandydatów na człon­
ków załóg morskich (załogi pokłado­
wej, maszynowej, hotelowej), z wyjąt­
kiem telegrafistów, obowiązywać bę­
dzie ukończenei Szkoły Jungów.

Do Szkoły Jungów przyjmowana 
jest młodzież, odpowiadająca pod 
względem zdrowotnym wymaganiom 
służby morskiej oraz spełniająca na­
stępujące warunki: wiek 14—18 lat, u- 
kończone 7 klas szkoły powszechnej, 
zdanie egzaminu wstępnego z zakresu 
7 klas Szk. Pow. z następujących przed 
miotów: matematyka, fizyka, geogra­
fia, polski, wykazanie się dobrą opi­
nią, względnie skierowanie z organiza­
cji „Służba Polsce“ lub Harcerskiej 
Służby Polsce, uzyskanie dobrej oceny 
z parotygodniówego kursu kandydac­
kiego. Kurs ten jest corocznie organi­
zowany przez PCWM, celem poddania 
kandydatów do Szkoły Jungów próbie 
zdatności do zawodu marynarza.

Szkoła Jungów trwa 2 lata. Rok 
pierwszy przeznaczony jest na naukę 
przedmiotów ogólnokształcących (ma-

Doskonale wyposażony
Ośrodek Maszynowy

W Sztutowie pow. gdańskiego pow­
staje nowy Ośrodek Maszynowy, któ 
ry będzie jedną z lepiej wyposażonych 
tego rodzaju placówek na Żuławach. 
Ośrodek ten został zorganizowan 
dzięki inicjatywie miejscowego wójta, 
oraz właściciela zakładu mechanicz­
nego, który zrzekł się go na rzecz 
gminy.

W ośrodku znajdują się trzy loko- 
mobile i wyposażony w pełen garni­
tur narzędzi warsztat mechaniczny. 
Poza tym zostaną tu skupione maszy­
ny szerokomłotne i rolnicze, które 
rolnicy zgłaszają chętnie do ośrodka, 
wiedząc, że będą z nich w dalszym 
ciągu korzystać.

O T W A R C I E
Chłodni Rybnej w Szczecinie

30 ub. m. w obecnoioi bawiącej na 
Wybrzeżu Komisji Poselskiej odbyło 
isę uroczyste otwarcie Chłodni Ryb­
nej na Łasztowni w Szczecinie. Od­
budowana chłodnia posiada 2.880 m 
kw. powierzchni chłodzenia, zamra­
żało!? o wydajności 20 ton dziennie, 
oraz fabrykę lodiu o zdolności pro­
dukcyjnej 15 ton na dobę.

Obecny na uroczystości min. Ra- 
pacfci przeciął tradycyjną wstęgę. 
Chłodnia jest już uruchomiona i znaj­
dują się w  niej na Okładzie śledzie 
i ryba biała. Ruszyła również praca 
w fabryce lodu.

Kronika wmPKflw
ZAGINIONY KIOSK

Weronika Probst, zam. w Gdańsku 
przy ul. Wapiennej 4 złożyła zameldo­
wanie, że nieznani sprawcy rozebrał: 
jej w nocy kiosk, położony przy ul. 
Kaszubskiej X.
HIENY KRĄŻĄ PO CMENTARZACH

Na cmentarzu Centralnym we 
Wrzeszczu przy ul. Srebrniki, służba 
cmentarna znalazła ■ rozkopany grób 
i otwartą trumnę, w której leżały ro­
zebrane zwłoki Józefa Obarskiego 
Zwyrodniali rabusie zdjęli z trupa ma 
rynarkę i buty.

tematyka, fizyka, geografia, język poi 
ski, język angielski, nauka o Polsce 
współczesnej) w zakresie zagadnień 
wybranych z programu kl. 8—10, do­
stosowanych do potrzeb zawodu ma­
rynarza. W lecie uczniowie przecho­
dzą kurs przygotowawczy do podróży 
morskiej. W drugim roicu uczniowie 
odbywają 7-^8-miesięczną podróż na 
„Darze Pomorza“ .
EGZAMINY DO SZKÓŁ MORSKICH

Po zakończeniu podróży w maju od 
bywają się egzaminy wstępne do szkół 
morskich dla tych uczniów Szkoły Jun 
gów, którzy zamierzają kształcić się 
dalej. Pozostali uczniowie wybierają 
jedną z trzech specjalności, po czym 
przechodzą kurs specjalizujący (trzy­
miesięczny dla załóg pokładowych i 
hotelowych i 15-miesięczny dla załóg 
maszynowych). Po ukończeniu kursu 
specjalizującego uczniowie otrzymują 
świadectwa ukończenia Szkoły Jun­
gów i skierowani są przez Biuro An­
gażowania Załóg do pracy na stat­
kach.

Młodzież w wieku przepisowym 
(14—18 lat) z ukończoną kl. 10 lub 11 
ma prawo zdawać egzamin wstępny z 
zakresu pierwszego roku nauczania 
Szkoły Jungów w czerwcu i przy, po­
myślnym wyniku kursu kandydackie­
go kierowana jest bezpośrednio na let­
ni kurs, przygotowujący do podróży 
szkolnej. W maju roku następnego ucz 
mewie mają prawo stawać do egzami­
nu wstępnego do Szkół Morskich.

Każdy absolwent, kończący Szkołę 
Jungów, który nie zdał egzaminu 
wstępnego do SM, ma prawo jeszcze 
dwa razy przystępować do tych sa­
mych egzaminów, o ile nie przekro­
czył wieku łat 20.

Szkoły Morskie są uczelniami dwu­
letnimi, dostępnymi tylko dla absol­
wentów Szkoły Jungów, którzy zda­
dzą egzamin wstępny. Obecny pro­
gram Szkół Morskich zostanie zrewi­
dowany, celem usunięcia zbędnego ba

lastu wiadomości ogólnych. Ukończe­
nie SM daje prawo studiów na wyż­
szych uczelniach o pokrewnych ' kie­
runkach.

Dla absolwentów SM, którzy mieli 
za sobą co najmniej 24 miesiące pły­
wania na stanowiskach oficer­
skich, organizowany będzie 9-mie- 
sięczny kurs kapitański (inżynierski). 
Dobrze złożony egzamin jest warun­
kiem uzyskania dyplomu kapitana 
(mechanika I klasy).

Każdy marynarz, który ukończy! 
Szkołę Jungów, a nie zdał egzaminu 
do SM — ma możność z czasem dro­
gą dokształcającą przerobić materiał 
nauczania SM i zdawać egzamin koń­
cowy jako eksternista. Dla pomocy 
samoukom mogą być organizowane spe 
cjalne, odpowiednie, kursy dokształca­
jące (np. korespondencyjne).

NOWE STOPNIE
Zamierzone zmiany obejmują rów­

nież wprowadzenie następujących
stopni:

Szyper — odpowiednik obecnego szy 
pra II klasy, z prawem prowadzenia 
statków żeglugi portowej i na wodach 
wewnętrznych.

Oficer wachtowy — odpowiednik 
obecnego szypra I klasy i porucznika 
małej żeglugi — nadawany absolwen­
towi SM (także eksternistom, którzy 
wykażą się 24-miesięczną praktyką 
marynarską).

Starszy oficer — odpowiednik obec­
nego porucznika żeglugi wielkiej i ka­
pitana żeglugi małej — nadawany au­
tomatycznie posiadaczom dyplomu o- 
ficera wachtowego, po 24 miesiącach 
praktyki na stanowisku oficera.

Kapitan żeglugi wielkiej — odpo­
wiednik obecnego stopnia, .nadawane­
go absolwentom kursu kapitańskiego, 
po 24 miesiącach praktyki, odbytej po 
uzyskaniu dyplomu st. oficera.

Obecny dyplom szypra I klasy zosta 
je automatycznie wymieniony na dy­
plom oficera wachtowego, bez prawa 
dalszej wymiany na dyplom st. ofice­
ra. Dla byłych szyprów I klasy, pra­
gnących uzyskać dyplom st. oficera i 
dostęp do kursu kapitańskiego, orga­
nizowane są specjalne kursy do­
kształcające, Zakończone możliwie ła­
twym egzaminem. Po uzyskaniu dyplo 
mu st. oficera były szyper I klasy ma 
prawo wstępu na kurs kapitański.

T
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PLENARNE POSIEDZENIE W.R.N.
Prezydium gdańskiej 

WRN zawiadamia, że 4 
września br. o g<odz. 9 
rano . w sali konferencyj 
nej Urzędu Woj. w 
Gdańsku odbędzie się 
nadzwyczajne plenarne 
posiedzenie Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. 

Na porządku dziennym: zagajenie, 
ślubowanie nowych radnych,* uchwa-

lOk

P ie r w s z e  p e łn o m o r s k ie  r e g a t y  ja c h t o w e
Żeglarze wykazali sprawność i doświadczenie

29 ub. m. w lokalu. Jachtklubu Pol­
ski odbyło się uroczyste wręczenie na­
gród zwycięskim załogom, które wzięły 
udział w pierwszych powojennych re­
gatach pełnomorskich i uzyskały pierw 
sze miejsce.

Krótką uroczystość zagaił wiceko­
mandor Klubu, dr Gerwel, witając li­
cznie przybyłych gości, z wicewoj. 
Podhorskim na czele. Komandor Ger­
wel podkreślił wielkie znaczenie i ko­
nieczność popularyzowania jachtingu 
wśród najszerszych mas społeczeń-

M a r sza lek  Ż y m ie r s k i  zw ie d z a
Gdańskie Zakłady H odow li Roślin

30 ub. m. Marszalek Żymierski zwie 
dzil wraz z rodziną Gdańskie Zakłady 
Hodowli Roślin we Wrzeszczu. W 
imieniu Z.M. przybyłych .witał wice­
prezydent m. Gdańska ob. Zakólstoi, 
oraz naczelnik Wydz. plantacja miej­
skich ob. Gruszczyński.

Marszalek Żymierski zwrócił uwagę 
na szybkie tempo odbudowy terenów 
zielonych Gdańska. W zakładach roz­
kwitają obecnie nowe odmiany ast­
rów — Jutrzenka, Suprema i Zofia 
Nr 1, begonie kameliowe sprowadzo­
ne z Holandii, oraz łany goździków 
nicejskich, które goście szezetae po­
dziwiali.

Zdaniem Marszałka Żymierskiego

hodowla roślin jest prowadzona w za­
kładach wzorowo, ale tereny ZHR 
powinny rozwijać się w kierunku ul. 
Grunwaldzkiej,’ co podniesie estetykę 
głównej drogi Gdańsk — Gdynia i 
zwiększy zainteresowanie społeczeń­
stwa zielenią i kwiatami.

Z ZHR Marszałek Żymierski udał 
się do parku w Oliwie, gdzie szcze­
gólnie interesował się nośidnami zgro­
madzonymi w alpinarium, zestawie­
niem roślin letnich i obsadzeniem par­
terów kwiatowych. Na zakończenie 
wizyty Marszałek wpisał się dó ‘księ­
gi pamiątkowej Narodowego Parku 
w Oliwie. (M)

stwa. Ten zdrowy i pożyteczny sport — Jachtklub Stoczniowyr kpt. Mrugał 
powinien być jak najbardziej rozpo-

Z a c i e ś n i a  się  p r z y j a ź ń
marynarzy i robotników

Załogi wielu statków polskich, szcze a przede wszystkńn czasu, na zdoby- 
gńinio trampów, często dłuższy czas cie wyczerpujących wiadomości o 
przebywają poza krajem. Marynarze kraju. Aby kontakt ̂  marynarzy pd- 
mają wtedy tylko szczupłe wiadome- skich z robotnikami uczymc zyw
ści z ojczyzny, które zresztą rzadko 
do nich docierają.

Pobyt w porcie macierzystym trwa 
zazwyczaj krótko, tak, że nawet będąc 
w Gdyni, lub w Gdańsk«, albo w 
Szczecinie, marynarze statków han­
dlowych często nie mają możności,

TE A T  R Y - K I  NA -  R A D I O
T E A T R  Y  Gdańsk -  „Światowid" - R A D I O  

Dragonwyck.
TEATR WJEI.KI we Wrze Wejherowo — „Swlt — PROGRAM ROZGŁOŚNI

szczu — dawniej Polonia— Kobieta sama.
do 5 września 'ar. włącz- „  _ Mewa" _ Du- GDAŃSKIEJ
nie codziennie o godzinie *  ,.zarnych na Czwartek 2 hm19.45 .Księżniczka Czarda- Eze czarnycn. Da czwarte*
sza". Kartuzy — „Kaszub — na fali 1079 m

Teatr Miejski we Wrzesz Nauczycielka wiej a. Dziennik poran-
czu -  Nieczynny. Koiclerzyna -  „Bałtyk" •-1* _  Audycja z cy-

TEATK WYBRZEŻE w — Stalowe serca. kllj. ' . o d  szczecina do
Gdyni — nieczynny. Lębork — „Fregata** — Gdańska“ . 8.20 — Powieść

k a m f r ALNY w W życia. radiowa. 8.55 — InformacjeTEATR KAMERALNY w Tczew _  „Wisła** -  Wio ogólnopolskie. 12.04 -  Dz.
la. południowy 12.25 — Utwo­

ry kompozytorów rosyj­
skich. 12.45—13.00 — Audy­
cja dla wsi —» lok. 13.00

Starogard — „P o lo n ia " -  Muzyka obiadowa. 1 4 .3 0 - 
Dziewczęta z baletu.

nieczynny.Sopocie —

K I N A
Gdynia -  „Warszawa" -  

Symfonia pastoralna.
Gdynia — „Atlantic" — 

Melodia serc.
Gdynia — „Fala" — O- 

statnia noc.
Gdynia — „Promień" — 

W cieniu podejrzenia.
Gdynia — „Goplana" — 

Kopciuszek.
Sopot — „Polonia" 

Monsieur la Sourle.
Sopot — „Bałtyk:: — Ale 

ksandr Newski.
Sopot — „Aktualności“— 

Program Nr 19.
Oliwa — „Polonia" — O- 

statni etap.
Wrzeszcz — „Capitol" — 

W pogoni za mężem.
Wrzeszcz — „Bajka" — 

Podrzutek.

Nowy Staw — „Tęcza" 
Piotr Pierwszy, seria I.

Ustka — „Delfin" — 
strach mórz.

d y ż u r y  a p t e k

do 4 września br. 

Gdynia — Apteka Swlę

14.40’ — przegląd wydarzeń. 
15.40— 14.50 —  P rog n oza  po- 

Po gody, informacje miejsc.— 
lok. 14 50—15.30 — Wędrów 
k i muzyczne .15.30 — „P o­
rozmawiajmy" audycja dla 
dzieci. 16.00 — Dziennik po 
południowy. 16.30 •— Melo 
die ludowe. 17.45 — „O kun 
szcie w pracy technicznej" 
pog. 18.00 — „Mówi Wysta 
wa Ziem Odzyskanych"

Gdynia — £  18,05 -  „ to warto przeczy
t0jaf Santeka B a ty ck a  plac tai' 11.10 -  Dla każdego 122 1 Apteka Bałtycka pi ^  miłe!?0 20 0# _  „ Mał-
Kaszubski iu. gorzatka", słuchowisko we

SoDOt — Aoteka Morska d}ug sztuki Armanda Sa- 
_  Stalina 724.' lacrou. 21.00 -  Dziennik

wieczorny. 22.00 — Dawna Wrzeszcz — Apteka wo- muz.yka, 32.45 _  Aktualia 
womiejska Plac Wybickie- _ lolc . Muzyka — lok. 23.00 
go 18. — Ostatnie w iadom ości.

Gdańsk -  Apteka pod 23 10 -  Muzyka taneczna. 
Lwem ul. Nowy Świat 2.

szym, personel w'elkich zakładów 
przemysłowych obejmuje patronaty 
nad załogami statków handlowych.

Marynarze z M/S „Waryńskiego" 
nawiązali w ramach tej akcji kontakt 
z zespołem świetlicowym wielkiej Fa 
bryki Cementu w Goleszowie na Ślą­
sku Cieszyńskim. Fabryka ta zatru­
dnia przeszło 1.200 osób.

Po wymianie listów, w dniu 29 
ub. m. nastąpiło bezpośrednie spotka­
nie marynarzy, i członków zespołu 
świetlicowego tej fabryki na pokła­
dzie statku, na doku stoczni gdyń­
skiej. Po przemówieniach przedstawi­
ciela Zarządu Zw. Budowlanego mgr. 
Swobody i delegata załogi cementow­
ni, ob. Misiaka w imieniu marynarzy, 
odpowiedział przewodniczący Zw. Ma 
rynarzy ob. Teodor Skiba.

Następnto goście wystąpili z koncer 
tern. Mieszany, czterogłosowy ehó: 
odśpiewał pieśni, a 14-osóbowy bale 
wystąpił z tańcami regionalnymi z o- 
kolic Cieszyna.

wszechniony i stać się dostępnym dla 
każdego.

Minęły już bezpowrotnie chwile, gdy 
jachty stanowiły własność prywatną 
jednostek uprzywilejowanych. Dziś 
znajdują się one pod opieką klubów i 
są dostępne dla wszystkich członków, 
a tym samym stanowią własność całe­
go społeczeństwa.

NAGRODY DLA ZWYCIĘZCÓW
Komandor Gerwel, omaw.ając wy­

niki regat, podkreślił specjalnie pięk­
ną postawę inż. Dyiaeciuego, kapitana 
jachtu „Tajfun“ , który pomimo awa­
rii (zgubiony bom i rozdarty żagiel), 
ukończył regaty. Czynem tym inż. Dy- 
mecki zasłużył na miano prawdziwe­
go żeglarza i chociaż zajął miejsce nie 
punktowane, odznaczony zosud spe­
cjalnym dyplomem uznania.

Nagrody i dyplomy otrzymały zało­
gi, które zajęły trzy pierwsze miejsca 
w swoich grupach. Ogółem wszystkie 
jachty podzielone były, w zaiezności 
od typu i powierzchni ożaglowania, na 
5 kategorii.

pierwsze miejsce zajęły jachty: „Po­
laris“ Jachtklub „Zryw“, kpt. Krzyża­
nowski, „Sokół“ Jachtklub Polski, kpt. 
Przewłocki, „Komandor" — Jachtklub 
„Plota“, kpi. komandor Romanowski, 
„Marcin“ — Jachtklub „Zryw“, kpt. 
Walter, „»klerka“ — Jachtklub Pol­
ski, kpt. Siewierski.

Drugie miejsce zajęły jachty: „Swan 
tewid“ — Jachtklub YMCA, kpi. Głę­
bocki, „Kneż“ — Jachtklub Polski, kpt. 
Majorkowski, „Bosman“ —- Jachtklub 
„Flota", kpt. kmd. Wronka, „Ślimak"

Trzecie miejsce zajęły jachty: „Nim- 
bus" — Jachtklub Polski, kpt. Jan­
kowski, „Sztorm“ — Jachtklub Polski, 
kpt. Roanarzkiewicz.

Przechodnią nagi odę — piękny pu­
char — zdobyła załoga jachtu „So­
kół" — Jachńuńb Półsusi, kpt. Przewie 
cki. Nagroda ta będzie rozgrywana co 
roku na regatach pomiędzy jednania- 
sztowyrni jachtami. Jest ona przyzna­
wana klubowi, którego załoga wyka­
zała się najwyższą klasą żaglowania 
i wyróżniła się specjalnie w czasie re­
gat.
. Po rozdaniu nagród zebranych gości 
czekała miła niespodzianka, w postaci 
kilkugodzinnej wycieczki jachtami w 
pełne morze. Piękna pogoda i spokoj­
na morza uczyniły tę wycieczkę nad­
zwyczaj atrakcyjną. Wśród gości na 
jachtach znaleźli się również Czesi — 
goście Jachtklubu Polskiego, którzy 
przybyli do Gdyni kajakami. Zwiedza 
ją oni Polskę szlakiem wodnym, a w 
Gdyni mają zamiar zabawić dłuższy 
czas, by poznać porty, pracę ich i za­
bytki Wybrzeża.

Co chwila od nabrzeża odbijały je­
den za drugim jachty. Cały basen za­
roił się bielą napiętych wiatrem żagli. 
Jachty szykiem rzędowym minęły falo 
chroń, biorąc kierunek w pełne morze.

Dopiero w bezpośrednim zetknięciu 
się z załogą w czasie pracy ocenić by­
ło można ich wyrobienie żeglarskie i 
zapas wiadomości.-'Każdy rozkaz, ma­
newr, posunięcie wykonuje się natych 
miast. Posłuszny kadiub staje się 
zwrotny i szybki, przy takich manet 
wrach wiatr „dmuchający" w  kilka­
dziesiąt metrów kwadratowych żagla 
nie jest strasznył

G Ó L N O P Ó L S K I  Z L O T
żeńskie!* obozów szkoleniowych

W Garczynie koło Kościerzyny od­
był się ogólnopolski ziot żeńskich obo 
zów szkoleniowych, który zakończył 
‘¿-miesięczne szkolenie kadr komen­
dantek hufców szkolnych, fabrycz­
nych, przemysłowych, instruktorek i 
podinstruktorek świetlicowych, spo­
łeczno - kulturalnych, aportowych, re 
ferentek pow. i sił pomocniczych w 
każdej dziedzinie pracy społecznej pro 
wadzonej przez OPSP.

W imieniu komendy głównej „SP“ 
przemawiał płk. Sawicki, który pod­
kreślił doniosłe znaczenie pionierskiej 
pracy społecznej wśród kobiet pol­
skich — pracy która w najbliższej 
przyszłości czeka absolwentki kursów. 
Równocześnie zaapelował do junaczck 
— absolwentek aby stale pogłębiały 
swoje wiadomości ogólne, wiadomoś­
ci zdobyte podazas 2-miesięcznego szko 
lenia oraz umacniały się w ideologii 
postępu.

Czeka was wielka, odpowiedzialna 
praca, W przyszłym roku organizuje­
my żeńskie brygady SP — zakończył 
mówca.

Komendantka obozu w Garczyhie 
ob. Karnasiewicz St. zapoznała słucha 
czy z osiągnięciami kursów. W bieżą-

1  ŻYCIA HASZIJ PARTII

lenie planów inwestycyjnych na 
i949.

NOWE CENY CHLEBA
Komisja Cennikowa w J ^ a n ^ J  t

daje zmiany cen maksima y
września br. __ 34 50 złMąka żytnia 80 proc. h.ut
detal 40 zł. , t 50 a

Mąka pszenna 70 proc. h 
d Lit Sil b I zł. ■ nf\

Chleb z mąki żytniej 80 P. ' .
hurt 33,50 zł, detal 36 zł. (z d 

Chleb z mąki pszennej P 
hurt 56.50 zł, detal 63 zł. „ńwnieź 

Ceny bułek bez zmian, jak 
ceny na pozostałe artykuły. 
WYSTĘPY CHÓRÓW WYBRZEŻA

W niedzielę 5 bm. o tro°Wy-
dzie się w sali Państw. T p-j-os- 
brzeże (Gdańsk -  Wrzeszcz al. 
sowskiego 15) wieczór Pies"h h6ry 
rym wezmą udział wszystkie 
gdańskiego okręgu śpiewacze« ’męgki 
„Lutnia” z Malborka. chórmesK 
„Echo” z Gdyni i 2 zespoły
ne: chór. męski „Harmonia ^
rowa i chor mieszany< ,.C - - 
ka, które wykonają piesn. “ .  ̂ je 
Na koncercie będą o b e cn icz h in ^  
zjazdu Rady Naczelnej Śpiewach 
Polskiego.

PRACOWNICY MZK GG 
OPIEKUJĄ SIĘ SZKOŁA 

W STEGNIE
Pracownicy Międzykomunalnych ^  

kładów Komunikacyjnych G «* praoo. 
Gdynia zrzeszeni w Zw. Zau. 
wników Samorządowych otaczają
skliwą opieką szkolę zbiorczą w " 
nie, pow.- gdańskt Dzięki tej ®P^e 
szkolą uzyskała gabinet fjzyc^ \kyko_ 
urządzenia i pomoce naukow , 
nane estetycznie w warsztatac 
GCr

SPOŁECZEŃSTWO WYRAŻA . 
u zn a n ie  DLA KIEROWNICT 

KOLONII RTPD
29 uib. m. odibyło się w,Tozevm P _

współudziale przedstawicieli . 
riurn, władz miejscowych i Pan  ̂ £  
litycznych uroczyste z^oncz^m  . 
loniii letnich RTPD, z których k o« : 
stało w rb. ok. 600 dzieci. Koszt 
utrzymania wynosił ok. 2 mih<my : ’ 
przy czym rodzice wnieśli zaiea  ̂j 
102.000 zł. Po pobycie na kolon11,? _ 
było dzieciom na wadze średnio 
2 kg.

Poprzedzając uroczy­
stość zakończenia kolo­
nii dzieci prżemaszero- 
wały ulicami miasta, 
następnie zaś w auli 
Liceum Pedagogiczne­
go odbyły się w ich 
wykonaniu pokazy gim­
nastyczne, tańce ludo­
we, pieśni chóralne, de­
klamacje.

cym roku w obozach pracy społecz­
nej 570 dziewcząt zdobyło zawód te­
legrafistek, 30 ukończyło kursy pilo­
tażu szybowcowego. Kursy przygoto­
wały 228 referentek dla powiatowych 
komend „SP", 263' komendantki huf­
ców szkolnych, 124 komendantki huf­
ców fabrycznych, 113 komendantek 
hufców pocztowych, 118 instruktorek 
świetlicowych, 1336 instruktorek dla 
hufców wiejskich.

Następnie przemawiały przedstawi­
cielki junaczek: Nykiel Halina, stu­
dentka WF z Krakowa, Fic Maria ro­
botnica z Wejherowa i Muszyńska Ali­
na uczennica z Lodzi, które przyrzekły 
że nie zawiodą zaufania, jakie ma do 
kursantek komenda główna „SP“ i 
społeczeństwo. , maeK ren . przywrę" --- .Defiladę, która odbyła się w godzi- po(.ztv j 480 ton drobnicy,« 
nach wieczornych przyjmował przed- ici lokomotyw, betoniarki, oon  
stawiciel Kom. Gł. „SP“ płk. Sawicki, ki do metsUi, elektryczne ***“ “ im ¡e 
komendant wojew. „SP”, płk. K up-f.—• « '««• wvt>09a
czun i płk. Kawecki, przedstawiciele 
społeczeństwa, władz miejscowych i

BAWEŁNA z  ALEKSANDRII
28 ub. m. do portu gdańskiego?^ 

był radziecki statek
gels”. który przez Szczecin P* >
2,582 tony bawełny egipskiej. '

DROBNICA Z DSA N<).
29 ub. m. przybył do G dj Mor

wego Jorku^amerykąóski ŝ a ^ o“k,-vv

partii politycznych.
Piękną uroczystość w Garczynie za­

kończyło wzorowo zorganizowane og­
nisko, podczas którego nastąpiło roz­
danie nagród wyróżnionym przodow­
niczkom pracy i nauki.

. . U posażen ie  
trolne, wiertarki i n*nc vvyl 
przemysłowe. . nalta-

28 ub. m. angielski slate  ̂ ’ Gdvid 
wia” przyryiózł z Londynu j!)!
5 pasażerów, 703 worki P° _„ajdn. 
tony drobnicy, wśród ktore.l  ̂_ m;. 
wało się W5 posażenie ko cj ¿„ko  
kroskopy, kauczuk, instnuncnty 
we, podwozia samochodowe

PÓŁ MILIONA ZŁ NA BUDOWĘ 
WSPÓLNEGO DOMU

W realizacji wpłat na budowę Cen­
tralnego Domu Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej wspaniałe wyniki 
osiągnęła miejska organizacja PPR w 
Elblągu, która do dnia 20 sierpnia br. 
przekroczyła sumę pół miliona zł.

Stanowi to 20 proc. sumy zadekla­
rowanej i 4 proc. nadwyżki w stosun­
ku do planów wpłat. W zasadzie na 
terenie woj. gdańskiego akcja wpłat 
została zapoczątkowana w drugiej po­
łowie czerwca — osiągnięcie więc 20 
proc. wpłat w ciągu 2 miesięcy czasu 
należy uznać za doskonale rezultaty.

Zasługuje również na podkreślenie 
sprężysta organizacja pracy Komitetu 
Miejskiego w Elblągu, który zdołał 
objąć akcją prawie wszystkie koła,

które dotrzymują terminu sprawo- [ 
zdawczoścł. (m)
KOŁA PPR W POW. GDAŃSKIM 

USPRAWNIAJĄ PRACĘ
W ostatniej dekadzie sierpnia komi­

tet powiatowy PPR w Gdańsku współ 
nie ze swoim aktywem zorganizował 
zebranie 120 kół rozrzuconych w tere­
nie, na których omówiono zagadnien.a 
związane z pełną realizacją funduszu 
oszczędzania w rolnictwie, podatku 
gruntowego, rozwoju spółcl^elcaości 
oraz należytej pracy rad narodowych.

Omawiając te zagadnienia zwróco­
no specjalną uwagę na odizolowanie 
od życia wsi elementów niewłaści­
wych. Poza tym poruszono również 
sprawy organizacyjne, celem uaktyw­
nienia życia kół w terenie.

ZABiftD MIEJSKI W GDAŃSKU przyjmie
W Y K W A L I F I K  O W A N E

WYCHOWAWCZYNIE PRZEDSZKOLI
Zainteresow ane osoby  mogjq zg łaesoć «1, d o  Wydsiału 

Oewinty i Kultury Zorec,du Miejskiego w Odańsku, pokój 
Kr 118. 1212-wk

Wszystkie książki szkolne, podręczniki nauko*  ̂
we — mapy — atlasy dla szkół niższych, l 
średnich, zawodowych, studiów akademickich, ■ 
politechnicznych, uniwersyteckich — posiada 

stale na składzie i poleca:
Księgarnia Gdańska 

A. Krawczyński
Gdańsk - Wrzeszcz. Grunwaldzka 66 

tel. 42-299.
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną 

pocztą. 1203-WK

OGŁOSZENIA DROBNE
r s s r - S " - * *dania "¿érói/dówód mi­
nia zniszczonego,
Monkoska. 1 1209 W O

mienne ,.Piasa m0
g o  15. ^  _______
ZAGUBtONO dokumeniy.
dowód wydane
r, iwanówśka Irena.Brześć, wolności 54.
Nowy Fort* vv l2U w g

Czytajcie
prasę P P «

■ 14. — Sekretarz Redakcji w godz. 12—13. — Teł.: Red.
--------------------------------------------------------- ---- *516-33.
315-72. Sekretarz redakcji — 316 - 96 Pren. lkoiP^_____— _

Ogłoszenia -  412-16. GDYNIA - J  Armii (gtąrowiejska) ¿8. Tel.14-72. pr^Jmuje w godz. 9-10.
--- ------------ —-------------------------  * ““ . - ___ « «'i* «ł.r______ _ f  .vwd,v .1 ta
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Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“, Warszawa, Smolna 1«.
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g ł o s  s p o n r o w r
SPORTOWCY W AKCJI ZBIÓRKOWEJ 
N A  O D B U D O W Ę  W A R S Z A W Y
Miesiąc wrzesień br. poświęcony zo 

stanie wzorem lat ubiegłych akcji od­
budowy Warszawy.

W tej wielkiej akcji pomocy, która 
tak intensywnie przyśpiesza odbudo­
wę zniszczonej stolicy, bierze udział 
cale społeczeństwo polskie. Nie może 
tu zabraknąć i wkładu sportowców.

Sport polski, podobnie jak w latach 
poprzednich, pczyni wszystko co w je 
go mocy, aby akcja ta dała jak najlep 
sze wyniki. Niezależnie od wkładu 
pracy i ofiar pieniężnych, jakie na- 
pewno ponosi każdy sportowiec, wy­
datnej pomocy udzielą związki sporto 
we i kluby. Tak było w roku ubieg­
łym i napewno jeszcze lepi»] będzie 
w reku bieżącym.

Celem skoordynowania i ujęcia ak­
cji sportu polskiego w pewne określo 
ne ramy, Główny Urząd Kultury Fi­
zycznej wydał specjalne zarządzenie, 
z którego najważniejsze punkty są na 
Stępujące:

Wszelkie imprezy sportowe, odby­
wające się w czasie od 1 — 30 wrześ 
nia włącznie na terenie całego kraju, 
jak piłkarskie mecze ligowe o mistrzo 
stwo I-ej klasy ligowej, klasy A ł o 
wejście do II klasy), a dalej wszelkie 
zawody we wszystkich dyscyplinach

CASABLANCA
'"miasto amerykańskie

Proszę zgadnąć, jakie to miasto? 
Błyszczy od zimnych barw różno­

kolorowych neonów. Olbrzymie afi­
sze. Szyldy. Na każdej ulicy, czy to 
przedmieścia czy centrum miasta, wy­
malowane twarze gwiazd filmowych, 
a pod nimi podpisy zachwalające soK 
Cola -  cola”. Ulicami mkną olbrzy­

mie, luksusowe limuzyny. Pooobne są
one do tanków, tyle że olbrzymy e
błyszczą od szkła i niklu. W limuzy­
nach zaś mężczyźni o szerokich szczę 
kach żują gumę. Na lotnisku samolo­
ty startują do Grecji i Turcji. Lody 
frmy Bardell, wody fryzjerskie fir­
my Stimpson, wieczne pióra Parkera 
cukierki firmy Kampton. Elegantk 
noszą torebki z masy plastycznej fir- 
my Howard.

A więc — na pewno Nowy J«rk, 
Cincinnati, Ohio, Filadelfia, czy Kan­
sas -  City. Nie! To Casablanca — Ma­
riko francuskie.

Cóż z tego, że nad portem Lyautey 
powiewa flaga francuska? W mia- 
Stach Maroka roi się od Ameryka­
nów w mundurach i w cywilu. Wyku­
pują całe dzielnice. Sprowadzają ro­
dziny i meble.

Jakie może mieć znaczenie Maro­
ko dla amerykańskich imperialistów? 
Przede wszystkim jako baza wojsko­
wa, u po wtóre jako źródło  ̂surow­
ców Znaczenie planu Marshalla dla 
Maroka jest takie że Francuzi i Ma 
rokańczycy dostarczają Amerykanom 
lotnisk, fortów i baz, a Amerykanie 
biorą im za to ołów, cynk i kobalt.

Supremacja kapitału amerykańskie­
go jest tam już zupełna. Uczestmczy 
on już we wszystkich większych przed 
siębioretwach. Nie ma już francuskiej 
spółki akcyjnej kopalń w Zelidit, jest 
natomiast amerykański koncern dla 
eksploatacji ołowiu. Firmy Newmont 
Mi nery Corporation, Joseph Lead Co 
oraz Mines Ins. rządzą jak szare gę­
si. Wierceniami w Rhaib dyrygują 
również kapitaliści amerykańscy. Oku 
pują oni również stacje wiertnicze 
huędzy Petit -  Jean i Meknes.

Nie można się dziwrć miękkiemu 
karkowi kapitalizmu francuskiego.; 
Poszedł on chętnie na współpracę z, 
hitlerowcami -  idzie teraz równiej 
chętnie na współpracę z yankesami. j 

Tubylczy przemysł drobny i tubyl-j 
rae rękodzieło nie istnieją już wła­
ściwie. Maszyna wyzysku amerykań­
skiego pracuje dokładnie. Wszystko 

' co najlepsze odpływa za Ocean. Naj­
bardziej .wysokogatunkowa oliwa ma­
rokańska zostanie użyta do produkcji 
amerykańskich mydełek 1 kremów; 
kosmetycznych. Ludność tubylcza-a 
więc tak Marokańczycy jak i Francu

__bo i oni są traktowani przez A-
merykanów jak rasa kolorowa -  
zmuszeni są do konsumeji mskoga un 
kowej oliwy.

Ano trudno! „Jak sobie poigiglesz 
tak się w%jPis£'.

sportu o mistrzostwo Polski oraz za­
wody o charakterze ogólno -  polskim, 
międzynarodowym i międzypaństwo­
wym — podlegają opodatkowaniu w 
wysokości 2 proc. od wpływu kasowe 
go brutto na Społeczny Fundusz Od­
budowy Stolicy (SFOS).

Każdy Państwowy Związek Spcrto 
wy i Okręgowy Związek Sportowy 
zorganizuje w ciągu września co naj­
mniej jedną imprezę sportową, z któ 
rei całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na odbudowę Warszawy.

W porozumieniu i we współpracy z 
dyrektorami Wojewódzkich Urzędów 
Kultury Fizyczrtbj oraz z miejscowy­
mi Komitetami Obywatelskimi Odbu­
dowy Warszawy zostaną przeprowa­
dzone w ciągu września zbiórki pie­
niężne wśród publiczności w czasie
wszelkich imprez sportowych.

*
Celem nawiązania ścisłej współpra­

cy a innymi organizacjami społeczny­
mi i zadokumentowania aktywnego 
stanowiska sportu w akcji odbudowy 
Warszawy, w skład Obywatelskich 
Komitetów Odbudowy Warszawy wej 
dą przedstawiciele Urzędów KF oraz 
przedstawiciele związków i zrzeszeń 
sportowych.

Państwowe 1 Okręgowe Związki 
Sportowe zawezwą specjalnym komu* 
nikatem podległe sobie komórki Orga­
nizacyjne, zarządy zrzeszeń i klubów 
sportowych do wzięcia udziału w tej 
akcji również przez przeprowadzenie 
zbiórki pieniężnej wśród swych człon 
ków. Ambicją każdego związku, zrze­
szenia i klubu będzie osiągnięcie naj­
lepszego wyniku na rzecz odbudowy 
Warszawy.

Związki i kluby sportowe winny 
wziąć czynny udział w odbudowie sto 
licy przez pracę swych członków przy 
odbudowie względnie porządkowaniu 
zniszczonych obiektów sportowych. 
Wszelkie sumy pieniężne zebrane ne 
ten cel wiimy być płacone na konto 
lokalnego Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Warszawy.

Zdając sobie doskonale sprawę z 
wielkiego zainteresowania, jakim efe 
szą się obecnie większe imprezy spor 
towe, na które-przychodzi dziesiątki 
tysięcy widzów, można z góry przewi

dzieć, że w roku bieżącym pomoc fi­
nansowa, jaką udzieli sport polski ak­
cji odbudowy Warszawy — będzie bar 
dzo znaczna.

SIATKARZE JADĄ DO BUŁGARII
Wobec niezałatwienią wszystkich 

formalności paszportowych, odjazd 
reprezentacyjnej ekipy siatkarzy pol­
skich na turniej w Sofii, w ramach 
Igrzysk Bałkańskich, uległ opóźnie­
niu.

Drużyna polska, w skład której 
wchodzi 10 zawodników i 10 zawod­
niczek oraz kierownictwo, wyjedzie

DAR INTELEKTUALISTY U S A
dla SPORTOWCÓW POLSKICH

Jeden z członków delegacji amery­
kańskiej, która brała udział w Świa­
towym Kongresie Intelektualistów we 
Wrocihwiu — znany filolog Georg* 
Abbe, będący poza'tym jednym z wy 
bitniejszych zawodowych tenisistów 
USA, ofiarował za pośrednictwem 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej

piłki .tenisowe najzdolniejszym junio­
rom polskim. , ;

George Abbe jest członkiem Komite 
tu Wyborczego partii Wallace‘a. Uprą 
wia óń sport tenisowy od szeregu lat 
i ostatnio był klasyfikowany jako 
XIV rakieta w Stanach Zjednoczo­
nych (wśród zawodowców).

Powszeclme zawody lekkoatletyczne 
i p ł y w a c k i e  

dla zwiedzający cli Wystawę Z O

Skład drugiej reprezentacji
n a  m e c z  z  W ę g r a m i

W związku ze zbliżającym się me­
czem Polska — Węgry kapitan sporto 
wy PZPN Alfus ustali na czwartko­
wym meczu o puchar im. .Kałuży mię 
dzy Krakowem a Śląskiem ostateczny 
skład drugiej reprezentacji Polski, któ

ra rozegra w Budapeszcie spotkanie : 
drugą reprezentacją Węgier.

Dotychczas brani są pod uwagę: Ja 
kubik, Wyrobek, Gędłek, Glimas, Tar 
ka, Bartyla, Jabłoński II, Suszczyk, 
Miller, Mordarski, Białas, Łącz, Ku 
bicki, Wiśniewski, Kohut.
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w środę, dnia 1 września w godzi­
nach wieczornych, pociągiem z War­
szawy.

W ostatniej chwili w składzie re­
prezentacji kobiecej zaszła zmian«. 
Zamiast zawodniczki TUR-u (Łódź) 
— Mikołajewskiej, pojedzie Pogorzel 
ska z „Gedanii”.

Zorganizowane przez Dyrekcję Wy 
stawy Ziem Odzyskanych i Wydział 
Imprez Sportowych powszechne zawo 
dy lekkoatletyczne i pływackie pod 
hasłem „Spróbuj swych sił sporto­
wych” — z dnia na dzień gromadzą 
coraz więcej uczestników.

Zainteresowanie zwiedzających wy­
stawę zawodami sportowymi jest b. 
duże, a ochotnicy w wieku od lat 12 
— 60 rekrutują się z całej Polski.

W najbliższych dniach komisja sę­
dziowska poda najlepsze wyniki, uzy 
skane w lekkoatletyce i na pływalni. 
Codziennie zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji lekkoatletycznych i pły­
wackich, którzy uzyskali najlepsze 
wynikł w tym dniu, otrzymają pięk­
ne odznaki sportowe złote, srebrne i 
brązowe ze znaczkiem Wystawy. 

Zawody odbywają się w dnie pow­

szednie w godz. 16 — 20, w niedzielę 
i święta w godz. 11 — 14 .

P I Ł K A  N O Ż N A  
w Olsztynie

Rozegrane w Olsztynie międzymia­
stowe spotkanie piłkarskie Olsztyn — 
Toruń zakończyło się po żywej grza 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 
(2:1).

Bramki dla gospodarzy zdobyli: Sty 
czek i Książek, dla reprezentacji To­
runia Kalinowski i Kowalski. Wi­
dzów ok. 2 tys.

Towarzyski mecz piłkarski „Gwar­
dia” (Olsztyn) — „Gwardia” (Warsza 
wa) przyniósł zasłużone zwycięstwo 
drużynie stołecznej w stosunku #:0 
(2 : 0) .

MISTRZOSTWA JEŹDZIECKIE 
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o

Piłkarze czołowej drużyny ZSRR „Spartak”

Przy udziale ponad 200 zawodni­
ków rozpoczęły się w Moskwie mi­
strzostwa jeździeckie Związku Ra­
dzieckiego. W zawodach biorą udział 
reprezentacyjne zespoły sił zbrojnych 
ZSRR oraz ekipy jeździeckie stowa­
rzyszeń sportowych, jak „Dynamo“, 
„Spartak”, „Nauka” i inne.

Uroczyste rozpoczęcie mistrzostw 
poprzedziła defilada zawodników, któ 
rą przyj|ł Marszałek Związku Radziec 
kiego — Budienńy.

W konkursie skoków z przeszko­
dami‘ ną'dystansie 2.000 m, zwycię­
żył "mistrz Moskwy Wołkowśkij, na 
klaczy „Dida”, przebywając trasę w

2:28,2 min. Pierwsze miejsce w kon­
kurencji drużynowej, zdobyła ekipa 
Ministerstwa Sił Zbrojnych ZSRR.

UPTON SIN C L A IR
tłum. Wandy Melcer
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Tymczasem strzały nie przestawały grze­
chotać, nie zmniejszał się też pochód ucieki­
nierów. Madryt został, jak się zdaje, ewakuo­
wany, więc wielu ludzi spoglądało z podziwem 
na naszą perwersyjną trójkę, która usilnie 
się starała przedostać na niewłaściwą drogę. 
Lanny jechał teraz za wozem rządowym, któ­
ry widocznie szedł na front i był pewno na­
ładowany amunicją, co sprawiało, iż nie był 
zbyt bezpiecznym towarzystwem, ale wszystko 
w trwodze i pośpiechu zmiatało z drogi na 
ich widok, więc cudzoziemski wytworny wóz 
szedł bucząc otwartą drogą. I tak w chmu­
rach pyłu mknęli ku stolicy Hiszpanii tą sa­
mą drogą Al cala, po której cztery miesiące 
temu Lanny wiózł Raula.

Omówili program. Lanny miał zostać w cie­
niu, że niby nie zna bliżej młodych ochotni­
ków. Pewni byli bowiem, że stolica będzie 
pełna-szpiegów. Istotnie, generał Mola, który 
dowodził jedną ze zbliżających się czterech ko­
lumn, dawał niedwuznacznie do zrozumienia, 
że ma w mieście piątą. Lanny wysadzi pasa­
żerów w pobliżu lotniska Barajas i od tej 
chwili każdy będzie myślał o sobie. Lanny uda 
się do Pałace Hotelu, a cokolwiek będą do 
niego pisać czy telefonować, to muszą to ro­
bić pod pozorem handlu, gdyby zaś chcieli z 
nim mówić, to spotkają się na umówionym 
rogu, dokąd po nich podjedzie. Miał zamiar 
pobyć w 'mieście kilka godzin jedynie, bo jeś­
li mu się uda odebrać owych szesć płócien, nie 
radby ryzykować nowe dziury postrzałowe.

Więc adios i nie zapominajcie głównego py­
tania: „Donde esta el aerodromo“ . Nie trze­
ba też zapominać podziękowania „Muchas 
gracias“ , bo to naród niezmiernie grzeczny, 
który lubi uprzejmość i ceremonie nawet W 
czasie bitew. Lanny‘ego bolało serce, kiedy 
patrzył na dwóch dzielnych, młodych ludzi, 
którzy oddalają się, dążąc w swoją stronę 
każdy ze swą torbą na ramieniu. Wiedział, że 
żadnego z nich nie ujrzy więcej, a i tak prze­
cież rozstawać się, to po trochu umierać. Nie­
ustający grzmot, który brzmiał mu w uszach, 
powiadał mu nieodmiennie, że w żadnej dziel­
nicy miasta nie może być teraz bezpiecznie.

VIII.
Zameldował się w hotelu, odstawił wóz do 

garażu i czekał lepszej szansy, niż mu się 
przydarzyła w Barcelonie w takich samych 
okolicznościach. Przypuszczał też, że po czte­
rech miesiącach wojny rząd zdążył się lepiej 
zorganizować, choć rząd był teraz mniej czer­
wony, mimo iż do gabinetu weszli socjaliści. 
Nie chcąc dzwonić z hotelu, Lanny wyszedł 
i spacerował tak długo, póki nie znalazł budki 
telefonicznej skąd zadzwonił do biura Raula 
Palmy

Raul miał teraz ważne stanowisko w Biurze

więc może były wybuchy, które sprawiały, że 
ziemia się trzęsła pod stopami Lanny‘ego, 
a bębenki w uszach brzęczały aż z bólu. Za­
czął się gdzieś widać atak. Możliwe, że Mau­
rowie przekroczyli jednak któryś z mostów 
i właśnie przebiegają owe dwie mile, które 
dzielą rzeczkę od „paseo“ , po którym się wła­
śnie przechadzał Lanny.

Po ulicach miasta snuły się tłumy w dwóch 
przeciwstawnych kierunkach: jedne biegły na 
wschód, uciekając od ognia, inne przeciwnie, 
ku bitwie, oba poruszały się niezmiernie szyb- 

Lanny, jak mogło by się zdawać, był

SPORT PŁYWACKI 
na Pomorzu

W Inowrocławiu odbyły się zawody 
pływackie o mistrzostwo miasta. W 
zawodach wzięły udział miejscowe 
kluby MKS i IKS oraz HKS z Byd­
goszczy.

Wyniki techniczne:
Juniorzy: 50 m s. dow. 1) Kubski 

(MKS) 40,1 sek. 50 m st. grzb.: 1) 
Zagórski (MKS) 59,0 sek., 50 m *t. 
klas.: 1) Kubski (MKS) 48,9 sek.

Seniorzy: 100 m st. dow.: 1) Klup- 
czyńslri (MKS) 1:25,7 miin, 200 m «t. 
dow.: 1) Rogowski (MKS) 3:23 min., 
400 m st. dow.: 1) Rogowski (MKS) 
7:31,2 min., 100 m st. klas.: 1) Stary- 
brat (MKS) 1:38,8, 200 m st. klas.: 1) 
Lewandowski (MKS) 3:34,2, 100 m 
grzb.: 1) Klupczyński (MKS) 1:38.

Panie: 100 m st. dow.: 1) Postawian 
ka (HKS) 1:41,5, 100 m st. klas.: 1)
Gąsiorowska (HKS) 1:49, 100 m st. 
grzb.: 1) Gąsiorowska (HKS) 1:53,8 
min. Sztafeta juniorów 3 x  50 m st. 
zmień. 1) MKS 2:37,7, sztafeta senio­
rów 3 x  100 m st. zmień. 1) MKS 
5:06,3 min.

rcaul miai teraz waiuc ----------- - ko a Ranny, jax mogło uy się zuawac, uyi
Prasy Zagranicznej, a znając ję.V/k cenzurował j^ ynym  człowiekiem, któremu się nigdzie nie 
wiadomości dla prasy francuskiej i przyjmo- spieszy}a  Na zachód dążyli ludzie uzbrojeni,wiadomości dla prasy francuskiej i przyjmo­
wał delegacje francuskich robotników, którzy 
zgłaszali się tłumnie, by zbadać warunki pracy 
w nowej republice ludowej. Lanny usłyszawszy 
jego głos, rzekł —  Tu stary twój przyjaciel, 
Komandor —- tak, by Raul zrozumiał, iż na­
leży się porozumiewać szyfrem.

— Bienvenu — zawołał Raul, a i to także
było umówione —  gdzie jesteś.

Lanny wymienił ulicę i rzekł. — Mam za­
miar zostać parę godzin zaledwie. Czy mógł­
bym cię zaraz zobaczyć. —  Oczywiście przyja­
ciel był zachwycony i wymienił ulicę, którą ma' 
się udać, by go spotkać na pół drogi. — Pilnuj 
się bomb — dodał.

Lanny był zadowolony, mogąc^ nareszcie 
rozprostować nogi po długiej podróży autem. 
Ulice nie były bezpieczne —  ale gdzież teraz 
bezpieczne miejsce. Cztery faszystowskie ko­
lumny były literalnie u wrót miasta na połu­
dniu i południo-zachodzie. Wzdłuż tej linii wije 
się mała rzeczułka, zwana Manzanares, o tej 
porze roku głęboka zaledwie na dwie stopy, 
podczas gdy latem Lanny widział, jak w niej 
brodzą małe dzieciaki, puszczając swoje łó­
deczki. Rzeczka takich rozmiarów nie może 
być przecież poważną przeszkodą dla piechoty, 
były tam jednak parapety z cementu i kamie­
nia wystarczające dla powstrzymania artylerii 
i tanków. Przez rzekę przerzucono ongiś kilka 
mostów, z których cztery atakował właśnie 
generał Franco,

Lojaliści powiadali, że mosty są podmino­
wane i mogą być wysadzone każdej chwili, to

niektórzy w uniformach, inni musieli się kon- 
tentować opaską na ramieniu, wielu z nich 
miało karabiny, a inni biegli po prostu za ni­
mi, licząc widać na to, że w razie śmierci tego, 
który idzie naprzód, chwycą za jego karabin. 
Biegły też kobiety, dźwigając oskardy i łopa­
ty, aby pomagać w kopaniu rowów. Niektóre 
miały ciężkie młoty czy widły, a nawet noże 
rzeźnicze, które tak się okazały przydatne 
w Barcelonie. Mało z nich wyobrażało sobie 
życie w niewoli u Maurów. Rząd ogłosił mo­
bilizację wszystkich sił, które nie były zatrud­
nione w przemyśle zbrojeniowym, a teraz bie­
gły bronić swych domów. Ciężarówki wiozły 
tylu ludzi, ilu ich się tam tylko mogło zmie­
ścić na stojąco czy na wisząco, a także inne 
środki lokomocji naładowane były aż po brze­
gi posiłkami.

Lanny rozglądał się w koło, szukając Raula. 
Nagle, zaledwie o pół kroku przed nim, zda­
rzyła się rzecz nadzwyczajna. Rozległ się 
okropny, świdrujący łoskot, buchnęły płomie­
nie i dym, i oto cała ściana małego budynku 
fabrycznego runęła częściowo na ulicę, desz­
czem kurzu i gruzu. Trudno było uwierzyć no­
woczesnemu człowiekowi, że miasto będzie 
zbombardowane i rozleci się w kawałki, ale 
okazało się to prawdą. Lannym na moment 
ogarnęła panika, po prostu silne, nieprzemo- 
żone pragnienie żeby być gdziekolwiek indziej.

(D. c. n.)
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Warszawa.
Podczas ostatniego kongresu Między 

narodowego Zw. Hokeja na Lcdzie, od 
by tego w Zurichu w ubiegłym miesią 
cu, członkiem Wydziału Spraw Sę­
dziowskich MZHL został wybrany zna 
ny polski sędzia hokejowy i piłkarski, 
ob. Michalik z Krakowa.

Bydgoszcz. c
Polski Związek Towarzystw Wio­

ślarskich w Bydgoszczy otrzymał za­
wiadomienie ze Sztokholmu, w któ­
rym Szwedzi potwierdzają udział swo 
ich zawodników w pierwszych po 
wojnie międzynarodowych regatach 
Polska — Szwecja.

Zawody mają się odbyć we Wrocla 
wiu we wrześniu br. Program przewi 
duje 6 biegów: jedynki, dwójki pod­
wójne, czwórki bez sternika, czwórki 
wagi lekkiej, czwórki ze sternikiem 
oraz ósemki.

W dniu 3 września odbędzie się po­
siedzenie Komitetu Wykonawczego 
PZTW, na którym ustalony będzie tar 
min regat oraz skład polskich osad
W’oślarskich.

Londyn.
Z 4 egipskich pływaków, którzy pró 

bowali sforsować Kanał La Manche, 
udało się tego dokonać tylko jednemu. 
Jest to 41-letyl Hassan Abd-el-Rahim, 
który po wystartowaniu z brzegu frait 
cuskiego wylądował na ziemi angiel 
sk'ej po 17 godzinach i 38 min.

Bolonia.
Blower, angielski pływak, który 

miał zamiar przepłynąć Kanał La Man 
che w obie strony, po osiągnięciu brze 
gu francuskiego zrezygnował z trasy 
powrotnej. Przyczyną tego była zwoi 

. niona praca serca,


